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Rzym d. 6 lutego.

(Wybór do parlamentu i Non ezpedit. — 
Orzeczenie w sprawie miss Yaaghan. — 
Watykan i dążności pojednawcze w społe

czeństwie polskie a — Konstytucja).
Iiekroó zbliżają się we Włoszeoh 

wybory do parlamentu, wyłania się 
zawsze pytanie: „Czy wyborcy kato- 
lioy wezmą wnioh udział? „W istooie 
bowiem rząd widzi we współdziałaniu 
katolików możliwość zbawienia, tak 
jak stronniotwa anti-monarohiczne wi
dzą w niem dla siebie niebezpieczeń
stwo. Myliłby się jednak ten, któryby 
sądził, że katolicy włosoy są monar
chistami. Są oni po prostu stronnika
mi porządku i rząd wie, że w pew
nych razaoh mógłby liozyó na nioh. 
Nadzieje jednak rządu, tak jak i oba
wy nieprzyjaoiół jego, są zarówno 
bezpodstawne, albowiem katolioy, któ
rzy powstrzymali się dotąd od wzięoia 
udziału w walkaoh politycznych, nie 
mają żadnego powodu zmienić swego 
postępowania. Papież powodzi™!: non 
expedit\ t. j. nie wypada, aby katolioy 
weszli w życie polityczne włoskie i 
katolicy słuchają papieża, przynaj
mniej — w większych miastach. W 
małych miasteczkach bowiem i po 
wsiach, szozególnie w południowych 
prowinoyacn, posłuszeństwo to nie 
jest tak śoisłem, jakby być powinno.

Stan ten rzeozy trwa już od 1861 
roku. Aż do tego ozasu katolioy ko
rzystali zawsze z praw wyboroów i 
kandydaoi ioh zasiadali w parlamen- 
oie narodowym w Turynie. Ale srdy 
hr, Cayour kazał proklamować przez 
Izbę: „Rzyn — stolicą Włooh , pe
wien dzienmz katolioki, podówczas 
zresztą jedyny, który trzymał wysoko 
sztandar religii — „ Unita CattoUca“ 
rzuoił hasło: „Ne eielti, ne elettoriIu 
mająoe oznaozać, że skoro rząd krzy
wdzi prawa papieża: proklamująo sto- 
lioę jego stolicą królestwa, to wypa
dało, żeby i katolicy zamanifestowali 
sw v niezadowolenie przez usunięoie się 
zupełnie od życia publicznego. Hasło 
tej gazety znalazło uznanie wśród ka
tolików włoskioh i zyskało potwier
dzenie stolicy św. Proklamowało ono 
opór bierny, podówozas jedynie mo
żliwy. Od tego ozasu warunki wszel
kie się zmieniły, a niektóre grupy 
wielkiego stronniotwa katoliokiego sta
rały się uzyskać od papieża zniesienie 
non expedił. Papież jednak przy pro
gramie tym stoi niewzruszenie i non 
expedit zniesieniu nie uległo.

W tyoh dniaoh ogłoszone zostało o- 
rzeczenie komisyi, której powierzono 
zbad-inie sprawy istnienia, nawrócenia 
i autentyczności pism słynnej lucyfe
ry anki miss D. Yaughan. Orzeozenia

piszą nam z Kamienny koło Tyśmie- 
niozan:

Kilka razy poruszałem już kwestyę 
ustawy drogowej, a jeśli dziś jeszoze 
odważam się głos zabrać, to ozynię to 
ze względu na jej ważność i okolioz- 
nośó, że lada dzień zostanie załatwio
ną. Uwagami memi, wiem z góry, iż 
zasłużę na niełaskę u wielu z tyoh, 
którzy sobie za zadanie położyli roz
dmuchiwać namiętności klasowe, leoz 
do tego małą przywiązuję wagę, przy- 
krzej mi natomiast będzie, j ośli dotknę 
ludzi, którzy rzeozywiście dobra ogółu 
sobie życzą. Nie myślę dziś ani kry
tykować, ani wnływać na dyskusyę, 
gdyż to zdaje się być ^aż rzeczą spó
źnioną, a chcę tylko wykazać z mate
matyczną ścisłością całą prawdę, tylko 
dlatego, aby dac dowód, ze ustawy 
powinno się tworzyć zimno z wszel- 
kiem mozuwem obliozeniem, a oraz 
aby udowodnić, iż mało komu się tą 
zmianą ulży, a wielu zaszhodz

Ustawa nowa wedle projektu zm e- 
nia dawną w ten sposób, ż pozos.a- 
wia dwa dnie robocze w naturze, e 
drugie dwa dnie zastępuje dodi kien 
do podatku, ozem niby równomiernie 
oboiąży wszystkich. Pomijam już naj
ważniejszą rzecz, a mianowicie, kto 
temi równomiernie nałożonymi pie 
niądzmi administrować będzie i ile ioh 
potrzeba będzie na utrzymanie sa 
myoh funkoyonaryuszy, bo ozas okażt 
smutne rezultaty. Ośmielę się atoli

przez

3T. O .  5 = > ł i i l i p s a .
Z angielskiego tłumaczył Ot. St.



2' GAZETA NARODOWA t Piątka dnia 12. lutego 1897. Nr. 43.
k>, w którem komisy* stwierdziła, że 
nie ma stanowczych powodów dla w y
dania wyroku ani pro ani contra, wy
wołało bardzo żywe krytyki nietylko 
diienników włoskich, ale przedewszyst 
kiem francuskich i niemiecL eh, które 
wszczęły były gorącą polemikę w tej 
sprawie. “

„Czyż doprawdy warto było — pi
szą owe dzienniki — naznaczaó ko- 
misye, by dojśó do takich rezulta 
tów ?!“

Pozwólcie, abym w tym względzie 
wypowiedział szczerze moje własne 
zdanie.

— Jakiż jjs t  włuściwie początek 
owej komisyi?

Na kongresie anti-masońskim w 
Trydencie wszczęto dyskusyę nad i- 
stnieniem miss D. Vaughan, dyskusyę, 
która wkrótce zamieniła się w istną 
kłótnię. Z jednej strony Francuzi u- 
trzymywali, że miss Diana istmoje, że 
nawróciła się i że książki wydawane 
P°d jej nazwiskiem, są w istocie przez 
nią. pisane; z drugiej strony Niemcy 
przeczyli je j istnieniu, utrzymując, że 
wszystko to jest kolosalną mistyfika- 
cyą. Dyskusya była bez wyjścia i gro
ziła, źe zakończy się skanda.em, gdy 
zaproponowano zamianowanie komi- 
syi, które by po zbadaniu sprawy wy
dała wyrok.

Otóż jestem przekonany, że ten, 
który propozycyę tę uczynił, nazwis
ko jego nie jest mi znane, miał prze- 
dewszystkiem na celu uniknięcie skan
dalu przez zakończeń, e dyskusyi. By
ło to bowiem aż nadto oczy wistem, 
że komisya ta nie będzie miała dość 
powagi dla dojścia do jak.jgoś rezul
tatu praktycznego. Ciekawem w tym 
względzie byłoby wiedzieć, czy ci, co 
w komunikacie zasiedli, łudzili sŁę co 
do rezultatu, który osiągnąć zamierza
li. Zdaj w mi się, że — nie, bo w prze
ciwnym razie me przewidzieliby byli 
ohyba trudności, które napotkać mieli 
w wykonaniu swego mandatu.

Że trudności te &aś były nie małe, 
dość przypomnieć tylko, że wielu bi
skupów odmówiło wręcz odpowiedzi 
na zapytanie komisyi.

Błędem komisyi, mojem zdaniem, 
jest, że wydała ona orzeczenie, które 
w istocie nie jest żadnem orzeczeniem. 
Skoro nie miała ona dowodów stano
wczych, najlepiej było zachować mil 

— dlatego też słusznie powie-

czony — co się zaś tyczy kuryi V. 
Stanisławów i t. d. to odbędzie się on
23. bm.

Jak już donosiliśmy poprzednio, 
zjazdy te mają charakter ioformaoyj- 
ny a nie celem powzięcia uchwał. Pro
tokoły z tych zjazdów przedłożone ao- 
staną centralnemu komitetowi, który 
dopiero na pełnem posiedzeniu obu 
oddziałów, zwołanem właśnie na 20. 
bm., ustanowi kandydatów na okręgi 
V. kuryi.

O d d z i a ł  w s c h o d n i  c e n t r a l 
n e g o  k o m i t e t u  wyborczego odbę
dzie posiedzenie w niBdzietę 14 b. m. 
o godz. 11 przedpołudniem w Towa
rzystwie kredytowem ziemskiem.

O ba  o d d z i a ł y :  w s c h o d n i  i 
z a c h o d n i  centr. komitetu wyborcze
go zbiorą się na wspólne posiedzenie 
d. 20. bm. o godz. 11 rano w Towa
rzystwie kredytowem ziemskiem we 
Lwowie.

Jarosław d. 10 lutego.
(Koresp. „Gaz. Naród.“ )

Komitet powiatowy dla wyboru po
sła z IV. i V. komisyi .ebrał się przed
wczoraj i wybrał przewodniczącym 
Stefana hr. Zamoyskiego, zastępcą wło
ścianina Stefana Siarę, a sekretarzem 
profesora Ign. Rychlika. Następnie w 
40 osób, przeważnie włościan, zasta- 
ńawiano się nad akcyą wyborczą i wy
brano komisyę wykonawczą, w skład 
której weszli prócz prezydyum komi
tetu: nadleśniczy Jan Ligman, nota- 
ryusz Władysław Janicki i wójt z Maj
danu Michał Wygonny. Co do kandy
datur nie powzięto na razie żadnych 

ostanowień. Zebranie to usiłowali za- 
łócić robotnicy socyaliści.

Tarka d. 10 lutego.
(Korespondencja Oat. Nar.)

Komitet powiatowy tutejszy zebra
wszy się na posiedzenie uchwalił prze- 
dewszystkiem, źe gdy poprzednim ra
zem popierał kandydata ruskiego p. 
Teliszewskiego i ten przez sześcioletni 
okres powiat nasz reprezentował w 
Radzie państwa — na przyszłą kaden- 
cyę popierać będzie jedynie kandydata 
polskiego.

W poufnej rozmowie podniesiono 
kandydaturę Michała hr. D z i e d u s z y -  
o k i e g o .

ozenie
działa o owem orzeczeniu pewna ga
zeta florencka

„Poeta powiedział: parturiunt mon- 
tes, nascitur ridiculus mus; ale komi
sya znajduje Bię w gorszych jeszcze
warunkach, bo nie zrodziła ona ani, z  P r z e m y 4 1 a  donoszą, iż prócz
rawet mal-nzkiej myszy 1“ kandydatur na okręg miej sld Prze my śl-

0 ile wiem, w Watykan,e panuje dr ^ itoldJa LeY c J g0,
zadowolenie z ruchu pojednawczego, dotychcBa *fweg0 posła j dr. Henryka 
który od pewnego czasu daje się u- Ko& chera z & erfa podniesiono je- 
ozuwaó w . młeczenstwie, polakiem. 1 kand dat d’r/A lfon sa  Bień-
Zresztą encyklika L*ona XIII. wytknę- czewaki y rad * dn obw. w p « e. 
ła Polakom drogę, po której ,só po- l yślu prsof; uniw*e r ’ytetQ lwowskiego

W1“  Trzeba też koniecznie, aby Polacy &  k° l6j° '
mieli ufność do papieża, bo przecież weS° P' F™nciszka Gamskiego.
papież nigdy nie zdradził swych dzie-| ------------
cft Im więcej zaleca on im spokój i w  R o p 0 z y c a o h  odbyło się 8.
no. szeństwo względem władzy, pod bm posie/ zeui£ komitetu powiatowe-

°P afcrzn0^ lch umie‘ go, któremu przewodniczył p. Micha- śoiła, o tyle będzie on niewzruszonym  ̂ j r
w obronie praw ica religijnych. Pa- Na *k y . okręgu Rzeszów-Bop-
pież kocha szczerze Polaków i pra- ozyce.De^ b?ca itd . ?|j0sił swoją kan- 
gnie fch szczęścia; uczyni też wszyst-U ^ at jed ifli ks.6Fischer, dotych-
ko oo jest w jego mocy by dojao dc» c ' a * pos£ł z  IV. kuryi Rzeszów-
tego celi Ale na to aby cel ten dał któ przeJ ówienie na-

-  powtórzył mi p ra ła t- der sympatycznie przyjęto.
na je ż a - 7 7 Na kSryę IV. Ropczyce-Mieleo-Tar-
P PTO ~ Ł v  nobrzeg w miejsce ś. p. ks. kanonikaWozorąj ogłoszoną z o s t a ł a K o n s t y - U ^  j J Micnałowski kandy-

oya Apostolska o zabranianiu i cen- dftfc pf  Henryk:a Dolańskiego, wła-

Z ruskiego rucha wyborczego.
Wczoraj, jak nam donoszą, odbyło 

się w Ż ó ł k w i  liczne zgromadzenie 
włościańskich wyborców tamtejszego 
powiatu, na którem przemawiał poseł 
W a c h n i a n i n ,  sdająo sprawę z do
tychczasowej działalności swojej posel
skiej i jako kandydat na nową kaden- 
cyę w kuryi IV okręgu wyborczego 
Żółkiew-Rawa-Sokal. Zgromadzeni wło
ścianie prz 
nejprzychy
ścianie przyjęli jego kandydaturę jak 

lniej, |
P: _

przeciwko ks. kardynałowi Sembrato-

pomimo szalonej agi- 
taoyi przeciwników sprzysiężonyoh

ustawy, z 
nedykta

J.

Ruch przedwyborczy.
Borszeziów d. 10. lutego, 
(lelegr. „Ga*. Nar.“ )

. Z kuryi IV. okręgu Zaleszczyki- 
Lwów d. 11. lutego. I Borszczów - Horodenka niewątpliwie 

Na dziś naznaczone były zjazdy o-|wybrany zostanie ordynat Czarkow- 
kręgowe delegatów komitetów powia-1 ski-Golejewski. Z lokalnych kandyda 
towych w sprawie wyborów z V. kuryil tar podniesiono kandydaturę notaryu 
we wschodniej części sraj u, a o I sza Teofila Witosławskiego.

w siano ku zjechać się mieli dele-| 
gaci komitetów powiatowych sanockie
go, krośnieńskiego, jasielskiego, brzo-l 
zowskiego, dobromilskiego, liskiego i 
staromiejskiego.

w J a r o s ł a w i u  delegaci komitetu

wieżowi i jego partyi, do której nale
ży poseł Wachnianin jako jeden z naj
wybitniejszych jej członków. Jutro ma 
odbyć się zgromadzenie wyborców wło
ściańskich w Sokalu, a w poniedzia
łek w Rawie dla wysłuchania mowy 
kandydackiej p. Waobnianina. Jego 
kandydaturę swalosają połąozonemi si
łami narodowcy barwy Rómańczuka i 
radykały-soeyaliśoi s niesłyohaną za
wziętością. Kontrkandydatem jego jest 
były poseł sejmowy i adwokat w Żół
kwi, dr. Ko r o l ,  należący do staroru- 
skiego, czyli moskalofilskiego stron- 
niotwa.

W V zaś kuryi okręgu wyborozego 
Ż ó ł k i e w  - R a w a  - S o k a l - B r o d y • 
K a m i o n k a  s t r u m .  jest kandyda
tem ruskim na posła do Rady państwa 
socyalista dr. O l i j n i k ,  lekarz w Mo
stach wielkich.

W kuryi IV. okręgu B r o d y-K a- 
mionka Strumiłowa stoi silnie kandy
datura p. B a r w i ń s k i e g o ,  którą 
szczególniej księża ruscy zawzięcie 
zwalczają Wysłali oni, jak już wia 
demo, nawet deputacyę do ks. kardy
nała z przedstawieniem, ażeby im p. 
Barwińskiego nie narzucał, gdyż „ru
ski naród“ z okolicy Brodów nie ży
czy sobie mieć go posłen., Ks. kardy
nał nie przyjął deputacyi, lecz kazał 
jej oświadczyć, iż on kandydatury 
Barwińskiego nikomu nie narzuca, 
gdyż do tego nie ma ani chęci ani 
siły, lecz i siebie nie pozwoli terory- 
zować swojemu podwładnemu ducho
wieństwu, przez jego wrogów osobis
tych pri ociwko niemu podburzanemu 
a walkę przeciw p. Barwińskiemu u- 
waża za zwróconą ostrzem nie tyle 
przeciwko Barwińskiemu, jak raczej 
pośrednio przeciwko sobie.

Kontrkandydatem posła Ksenofonta 
O c h r y m o w i c z a  w kuryi IV. okrę• 
gu wyborczego D r o h o b  y o z-St r y j-  
Ż y d a c z o w  jest adwokat stryjski, 

dr. O l e ś n i c k i ,  który kandyduje 
również i w Tarnopolskim przeoiwko 
hr. Pinińskiemu.

Przeciwko ponownemu wyborowi 
„s. M a n d y c z e w s k i e g o  w kuryi 
IV. okręgu wyborczego S t a n i a ł a -  
wó  w- Nad w ó r n a - B o h o r o d  c z any -  
B u c z a c z  kandyduje djak z Boho- 
rodczan Starych i były poseł s< mowy 
B a r a b a s z ,  zaś w kuryi V. okręgu 
s t a n i s ł a w o w s k i e g o  staw.ą rus
kie opozyoyjne stronniotwa kandyda
turę byłego posła sejmowego, Józefa 
H u r y  k a.

W okręgu B o r s z c z o w s k i m  ku- 
rya IV staje z ruskiej strony jako

E’

nie przynosi ani oku ponęty, ani ser- 
ou tkliwości.

Entuzyastyczna przemowa Ebersa, 
jaką stary ten powieśoiopisarz poprze
dził katalog dzieł swego przyjaciela, 
nie może zmienić tego wrażenia. Na
tchnienia artystycznego nie zastąpi o 
schła rutyna profesorska.

Ekspozyoya drugiego profesora Ru
dolfa Ribarza nauczyciela w wiedeń- 
skiem muzeum dla przemysłu artysty 
oznego, przysparza nie wiele więcej 
rozkoszy artystycznej. Ribarz jest 

rzeważnie malarzem cichego żywota. 
__jubi zwłaszoza odtwarzać ogródki wa
rzywne. Udają mu się najlepiej liście, 
gałązki owocowe, głowy kapusty, któ 
re tak starannie podkreśla i wyciąga 
jakby miały służyć na desenie pod 
hafty. Jest to zapewne wpływ zawo
du nauczycielskiego.

Henryka Ronnerowa z Brukseli na
desłała gromady kotów przeróżnych 
ras, barw i wielkości. W jej utworaoh 
nie ma wszkakże tej lubej ponę- 
tnośoi swawolnej, jaką widać w obra- 
zaoh angielskioh malany kotów. Są
dząc z kilku głów psioh, jest Ronne
rowa szozęśliwszą w tej drugiej spe- 
oyalnośoi, którą jednak mniej uprawia.

Czwartą ekspozyoyę zbiorową skła
dają dzieła pejzażysty Józefa Wopfne- 
ra z Monachium. Malarz to przynaj 
mniej bezpretensyonalny. Wiedeński 
wreszoie malarz Aleksander Ooltz wy
stawił trzydsieśoi obrazów, znamionu
jących wprawdzie skłonność do szu
kania efektów, leos przytem pełnyoh 
zadumy jakiejś i tęsknoty, która wy
wiera istotne wrażenie na widzu.

Obok tych pięciu wystaw zbioro
wych pomieszczono szereg obrazów 
rozmaitych malarzy, przeważnie wie- 
deńskioh. Znajdujemy tu przedewszy- 
stkiem misternie wykonany obraz Zyg
munta Ajdukiewicza, przedstawiający 
śmiejącą się chłopkę. Tylko zdaje się, 
że Ajdukiewicz do typu chłopki użył 
za model wiedeńskiej „hausmeisterin*. 
Roman Kochanowski nadesłał dwa pej
zaże: .Jesień i „Zimau. Drobne te 
prace tchną istotną poezyą, mimo te
matu na pozór monotonnego. Tyle 
f.im smutku w .Jesieniu, tyle energii 
i malowniozości w .Zimie*. Wszystkie 
trzy obrazy Ajdukiewicza i Kochanow
skiej są już zakupione.

F.lub akwarelistów wystąpił oka
zale Zaprawdę trudno znaleźć rzecz 
wagi podrzędnej.

Julian Fałat, dyrektor szkoły kra
kowskiej, wystawił śliozną akwarelę,

§ nadstawiającą Kraków od strony 
loryańskiej. Druga, mniejsza akwa

rela, odtwarza charakterystyczną sce
nę ze słynnych jarmarków ułassko- 
wieokioh.

Z innych akwarelistów wymienię 
tylko Renó Reinioke'go, dystyngowa
nego illustratora monaohijskioh Flie- 
ęenie Bldttcr.

Prześliczne są akwarele Luigi Baz- 
ziniego z Rzymu, przedstawiające 
fragmenty wykopalisk pompejańskich.

Techniką skończonego wirtuoza ol
śniewa Arturo Rietti z Tryestu. Nie 
ma w obrazaoh jego za grosz skupie- 

rya n  suim a numioj iu u u ; jo lu  puiiia, ućzuoia, treści wewnętrznej,
kandydat adwokat dr. D o r u n d z i a k  ale jest jakaś demoniczna siła wyko-
z Borszczowa przeciwko ordynatowi tama, która jeżeli nie przynosi za- 
p. C z a r k o w s k i e m u  - G o l e j o w - j  ihwytu czystego, to zmusza przynaj- 

k i e mu .  I mniej do podziwu nad środkami ma-
W K o ł o m y j s k i e m  stawią ru-, larza. 

skie komitety na IV kuryę kandvda-| Nie tak bezwzględnym, lecz formą 
turę dra D a n i ł o w i c z a ,  adwokatajW innym rodzaju imponującym jest 
w Kutach, zaś na V kuryę p. Teofila Ludwik F. Graf. Jego pastele szukają 
O k u n i e w s k i e g o .  Obaj oni należą ' 
do stronniotwa radykałów-socyalistów.
Komitet metropolitalny przeciwstawia 
natomiast p. Daniłowiczowi z IV ku 
ryi kołomyj skiej ks. Zarewicza z Roż
nowa, a przeciw p. Okuniewskiemu z 
V kuryi ks. Groblewskiego.

Na kuryę IV okręgu B r z e ż a n y -  
R o h a t y n - P o d h a j c e  jako kandy-

S E J 1 I .
(13 posiedzenie 2 sesyi VII peryodu.)

Lwów d. 11. lutego.
Wczorajsze posiedzenie wieczorne 

otworzył hr. marszałek o godzinie 7 
minut 15 w obec ław w znacznej czę
ści pustych i przystąpiono do d y s k u 
s y i  s z c z e g ó ł o w e j  nad  u s t a w ą  
d r o g o w ą .

Część I . : Ogólne postanowienia — 
§. 1 do 12 przyjęto bez dyskusyi.

Część I I .: Szczegółowe postanowie
nia. A. Pokrycie kosztów — §. 13 do 
15 włącznie przyjęto bez dyskusyi.

Przy § . 16 normującym wymiar 
prestacyj, stawiali poprawki: p. Kr a -  
m a r c z y k ,  aby opuścić ustęp zezwa- 
lający na zamianę prestacy dwóch 
dni pieszych na jeden dzień ciągły; 
p. B e r n a d z i k o w s k i  poprawkę w 
tym samym duchu; p. St. S t a d n i 
c k i  popierał poprawkę Kramarczyka; 
p. V a y h i n g e r  stawiał poprawkę 
stylistyczną ; p. A b r a h a m o w i c z  
sprzeciwiał się wszystkim poprawkom, 
dowodząc, że wnioski komisyi oparte 
są na znajomości stosunków i im od
powiadają; p. P i n i ń s k i  również 
bronił wni

Śnlatyn d. 10. lutego.
(Kor. Gaz. Nar.)

Na zwołanem przez pp. Buszyńskie- 
pow.: jarosławskiego, łańcuckiego, cie-lgo, Dobka i  Niemczewskiego przed- 
ii nowskiego, jaworowskiego i gróde-1 wyborozem zebraniu powiatowem w 
ckieg ; J Sniatynie, w  którem wzięło udział

w P r z e m y ś l u  delega ń komitetów I około stu wyborców a przeważnie wło- 
pow. przemyikiego, mościskiego ru i ścian, pos tawiono jednogłośnie jako 
deckiego. samborsk x go i drohobyokie-1 kandydata na posła z czwartej kuryi 
g o ; I Kołomyja- Kossów-Śniatyn Stef. Mo y -

w S t r y j  u delegaci komitetów pow.: s ę z Rudnik i obowiązano się na nie- 
stryjskiego, turczańskiego, żydaczow- go głosować.
skiego. bóbreckiego, dolińskiego i ka-| Z przebiegu zebrania tego zanoto- 
łuskiego; I waó należy, iż wszyscy zebrani bar- nossenschaften

dat metropolitalny staje wikary od św. 
Jura ks. Eugeniusz Huz ar .  Korespon
dent donoszący nam o tej kandydatu
rze pisze: „Trudno uwierzyć nam, 
aby istotnie ks. Huzar mógł być kan
dydatem metropolitalnym, ohyba, że

Erzeniesienie jego z prowincyi do 
wowa tak mocno podziałało na zmia 

nę jego przekonań politycznych. O ile 
bowiem mi wiadomo, dostał się on na 
wikarego do lwowskiej katedry św, 
Jura tylko dla tego, iż będąc na pro- 
winoyi wichrzył między ludem".

Kroniczka wiedeńska.
Wiedeń d. 9. lutego.

(Ekspozycje sbiorowa. — Wystawi, nieusta
jąca. — Klub akwarelistów. — Wyrtawa 

plakatów.)
Podczas kiedy wystawa Szubertow- 

ska zalega pierwsze piętro „Kttustler- 
hausuu zajmuje parter wystawa „Ge- 

ihaften der bildenden Ktin-
w T ar no p o l u  delegaci komitetów I dzo ostro Vię wyrażali" o p. dr. Teofilu stler*. Wkrótce po zamknięciu wysta-

pow: tarnopolskiego, zbarazkiego, zło-1 Okuniewskim z powodu jego wrogie-' wy Tilgnera, Brozika i innych, otwar-
czowskiego, przemyśleńakiego i brze-lgo wystąpienia w sejmie w sprawie 
żańsfei.go; I uczczenia jubil euszu cesarza i posta

w C zo r tk o  wi e : czortkowski sgo, Inowili bezwzględnie zwalczać jego
borszczowskiego zaleszczyckiego, hu-1 kandydaturę.
siatyńskiego, trembowelsaiego i skała-1 Przemówienie p. Lechickiego, se-
okiego; Idziego powiatowego z Zabłotowa, kto-

W K o ł o  m y  : kołomyj skiego, nad-1 ry w wym owny oh słowaoh zgromił 
rniańskiego Kossowskiego, śni_tyń-1 wystąpienie ostatn ie p. Okuniewskiego 

skiego i horodeńskiego; Iw Sejmie, przyjęli zebrani huoznymi
we L w  o w ie  wyjątkowo zgroma-1 oklaskami, 

dzili się deiegaci komitetów pow. na I Także i to jest godnem zauważe-
okręg: Brody-Kamionka-Żółkiew-Rawa-lnia z tego posiedzenia, że filar stron- 
Sokal. I nii twa lud .owego lwem Sandulak po-

Natomiast zjazd okręgowy delega-1 pierał kan dydaturę p. Moysy, który 
tów co do dwóch okręgów kuryi V — I znowu ze swej strony zaproponował 
a to L w o w a  z Szczeroem i Winnika-1 Rusina p. Józefa Towarnickiego, radcę 
mi, jako też S t a n i s ł a w o w a  z Ro-lsądu w iWiatynie. P. Towarnicki o 
hatynem, Podhajcami, Buczaczem i | świadczył jedynie, że nie kandyduje 
Tłumaczem, odbędzie się dopiero pó-la  p. Moysę- popiera, 
źniej. Termin zjazdu tego, co do lwow-l
skiej kuryi V. został na 14. bm. osna-l '

to Kńnstlerhaus powtórnie,
Tym rasem pomieszczono na miej- 

sou honorowem dzieła Rudolfa Hubera, 
zmarłego niedawno profesora sztuki 
malowania zwierząt w wiedeńskiej a- 
kademii sztuk pięknych.

Spuścizna Hubera, jaką wystawio
no, obejmuje 116 obrazów przeważnie 
olejnych. Zmarły, łubiany w tutej
szych sferaoh towarzyskich dla swe- 

o humoru i daru opowiadania, snaj-So numoru i aaru opowiadania, znaj- 
ował prsyohylną krytykę. Tymcza

sem dzieła Hubera nie przedstawiają 
nic szczególnego. Ze zwierząt maluje 
wybornie tylko krowy i to krasulki, 
jego portrety zaś mają wyraz przewa
żnie drewniany. Z pobytu swego na 
wschodzie przywiózł mnóstwo obra
zów olejnych i ilustraoyj użytyoh pó
źniej do „Egiptu" Ebersa. Tematy są 
często interesujące, leoa wykonanie

i znajdują efekt we wrzekomej prosto- 
oie rysunku, którego linie możnaby 
zdaje się policzyć. Czyste, spokojnie 
spływające kontury wrażają się w pa
mięć właśnie skutkiem owego umyś
lnego unikania wszelkiego gwaru ko 
lorów.

W oddziale tym umieścił wreszcie 
hr. Karol Lanckoroński fryz Edwarda 
Burne-Jonesa, aby zapoznać Wiedeń 
z tym angielskim wyznawcą form ar- 
ohaicznyoh w malarstwie.

Ciekawym wreszoie działem jest 
„wystawa plakatów". Wielkie centra 
kulturne są ojczyzną tego rodzaju re
klamy. A więc Paryż, Londyn, Nowy- 

‘ York przed innemi miastami, Przecho
dzień śpieszy i nie ma ochoty, ani 
ozasu sylabizować afisze rozlepione. 
Trzeba mu kilku słowami do ucha 
wrzasnąć, kilku barwami przed ocza
mi zamigotać, ale tak, aby wrażenie 
zostało w pamięoi.

Któryż kierunek w malarstwie na 
daje się ku temu lepiej niż — impre- 
syonizm i który naród da się w wy 
zyskaniu odnośnych efektów wyprze 
dsić — Franouzom? Wszystko co w 
tej mierze tworzą, zwłaszcza w Niem
czech jest zwykłem naśladownictwem 
wzorów francuskich.

Mistrzami plakaciarstwa we Fran- 
oyi są Chóret, Lantreo, Muoha i Pri- 
vot Livemont. U wszystkioh sajmujj 
afisz znaczną przestrzeń.

Kilka słów wielkimi osoionkami na- 
kształt wymownych haseł, zresztą ża
dnych przymiotników.

środek wypełnia, prawie stale, po
nętna kobieta, odziana mniej więcej 
kuso, albo przejrzyście.

Teohnika pozornie niewyszukana, 
za to tembardziej wykwintna, barwy 
pełne szalonych kontrastów, albo też 
uderzającej jednostajności. Tu i ów
dzie inną barwą np. zieloną (Lantrec) 
wyciągnięte kontury zarysowują po
staci ostro i wyraziście — często brak 
wszelkiego oieniowania, kilkanaśoie 
powiązanych kapryśnie linij wywołuje 
ów efekt, który z szybkością błyska- 
wioy sprzęga obraz z pojęoiem, o któ
rego zapamiętanie chodzi właśnie.

W ten sposób „styl beztendenoyj- 
ny“ stał się służbą tendenoyi i to bar
dzo grubej. Czy nie jest to przypad
kiem mimowolną ooeną jego wartośoi 
estetycznej ? Wely.

wniosków komisyi; p. S r e - 
d n i a w s k i popierał poprawkę p. Kra
marczyka; p. U r b a ń s k i  sprzeciwiał 
się wszystkim poprawkom, wskazując 
na §. 18, który przecież dozwala od 
każdej prestacyi się w ykupić; p. St. 
S t a d n i c k i  polemizował z tymi 
mówcami, którzy sprzeciwiali się po
prawce p. Kramarozyka; p. Kr a ma r -  
c z y k  raz jeszcze zabrał głos i bronił 
swej poprawki; p. A b r a h a m o w i c z  
odpowiedział polemiką na polemikę p. 
Stadnickiego i p. Kramarczyka; p. 
M ę c i ń s k i  wykazywał cyframi, iż 
poprawek pp. Kramarczyka i Berna- 
dzikowskie^o przyjąć nie można; p. 
S r e d n i a w s k i  mówił o rozmaitych 
nadużyciach, jakich wójtowie dopu
szczają się po wsiach z prestacyami 
na dr )gi — a wreszcie sprawozdawca 
p. R o m e r  sprzeciwił się postawionym 
poprawkom i przystąpiono do głoso
wania. Poprawka p. Kramarczyka nie
znaczną większością głosów została 
p r z y j ę t ą .  Głosowali za nią pomię
dzy innymi pp. Roman hr. Potocki, 
Andrzej hr. ] itocki, Stanisław hr. 
Tarnowski, Franciszek Jędrzejowicz 
i i. Inne ustępy § . 16 uchwalone zo
stały zgodnie z wnioskiem komisyi.

W ciągu tej długiej nad §. 16. dy
skusyi, zebrali się posłowie tak, że 
Izba była niemal *  komplecie, a przy
byli także prezydent ministrów hr. 
B a d e n i  i minister Ri t t ne r .

§. 17. do 23. włącznie uchwalono 
bez dyskusyi.

Przy § 24., nakładającym 10 prc. 
dodatku od podatków bezpośrednich 
na rzecz pow. funduszu dróg gmin
nych, p. A b r a h a m o w i c z  postawił 
poprawkę, aby, gdyby powyższy 10- 
prc. dodatek w którymś powiecie prze
wyższał istotne koszta utrzymania 
dróg gminnych w tym powiecie, na
tenczas by Wydział kraj. miał prawo 
na przedstawienie Wydziału powiato
wego obr żyć wyjątkowo tenże doda
tek. P. P i n i ń s k i  wnos., aby propo
nowane przez komisyę uiszczanie 10- 
prc. dodatku od podatków bezpośre
dnich na rzecz pow. funduszu dróg 
gminnych o b n i ż y ć  w ogóle na 6 pro. 
ewentualnie 8 prc. dodatek. P. O k u 
n i e w s k i  popierał poprawkę p. Pi- 
nińskiego. P. Stanisław J ę d r z e j o 
w i c z ,  wytknąwszy p. Okuniewskie
mu, iż najpierw wołał, że nie chce 
prestacyi, a teraz woła, iż nie chce 
daś pieniędzy, czyli, że nic nie chce 
dać na drogi, polemizował następnie 
z pp. Abrahamowiczem i Pinińskim i 
bronił wniosków komisyi. P. S r e- 
d n i a w s k  sprzeciwiał się popraw
kom pp. Abranamowioza i Pimńskiego 
i oświadczył, iż głosować będzie za 
wnioskami komisyi.

P. A b r a h a m o w i c z  prosi, aby 
nie łączyć jego poprawki z wnioskiem 
p. Pinińskiego i zaleca raz jeszcze 
swoią poprawkę ze względów przezor
ności. P. K r z y s z t o f o w i c z  wystąpił 
przeciw wszelkim poprawkom. P. M ę
c i ń s k i  sprzeciwił się poprawkom i p. 
Abrahamowicza i p. Pinińskiego i w y
raził się, że oba te wnioski dążą do 
tego samego: do obniżania dodatku na 
drogi gminne, tylko że p. Piniński 
wchodzi do salonu głównemi drzwia
mi, a p. Abrahamowicz tajnemi drzwi
czkami. Ns tern dyskusyę zamknięto. 
Do sprostowania faktów zabierali głos 
jeszcze pp. A b r a h a m o w i c z ,  Stani
sław J ę d r z e j o w i o z  i M ę c i ń s k i ,  
przyczem ci dwaj ostatni bardzo ostro | 
i z przymieszką złośliwej ironii pro
stowali twierdzenia p. Abrahamów*cza. 
W głosowaniu wniosek p. Pinińsl jgo  
i poprawka p. Abrahamowicza upadły 
a Izba przyjęła § 24 w brzmieniu pro- 
ponowanem przez komisyę.

Uchwalono następnie §§ 25 do 32 
włącznie w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę a drobne lub stylisty
czne poprawki przy niektórych z tych 
paragrafów stawiane, Izba odrzuciła.

Z powodu spóźnionej pory zamknął 
hr. marszałek posiedzenie, naznaczająo 
następne na piątek 10 godz. rano.

S;

wagą, iż wszyst1 ie zjazdy kupców i 
przemysłowców galicyjskich zawsze jak 
najbardziej stanowcze uchwalały rezo
lucje do władz szkolnych, aby zapro
wadzały szkoły wydziałowe tam, gdzie 
się handel i przemysł rozwija. Jeżeli

gdzie, to chyba we Lwowie można w 
alieyi mówić o jakimś handlu i prze

myśle, a zatem wbrew zdaniu p. So- 
leskiego właśnie dla Lwowa byłyby i 
są szkoły wydziałowe męskie najpo
trzebniejsze.

Po p. Ihnatowiczu p. M. Baranow
ski również wystąpił przeciw p. So- 
leskiemu. P. Soleski na poprzedniem 
posiedzeniu Rady z przekąsem wyra
żał się o zdaniach, wypowiadanych 
przez p. Baranowskiego a to z tege 
powodu, iż p. Baranowski sam był in
spektorem szkolnym, w sprawach za
tem spornych między publicznością a 
władzami szkolnymi, nie łatwo mu 
porzucić jednostronne nieco stano
wisko.

Zastrzegł się p. Baranowski prze
ciw podobnym insynuacyom i wyraził 
ubolewanie, że p. Soloski w taki spo
sób się wyraża publicznie. Następnie 

Baranowski zbijał po kolei twier- 
zenia p. Soleskiego o szkołach w y

działowych. Właśnie dlatego, że szko
ły te zakładano pierwotnie po małych 
miastach, gdzie handlu i przemysłu 
nie ma, szkoły te nie mogły się roz
winąć. Są one zatem właśnie na po - 
trzeby ludności miejskiej obliczone. 
Dalej obowiązek uczęszczania do szko
ły jest siedmioletni, jak mówi ustawa, 
a nie sześcioletni, jak się p. Soleskie- 
mu podobało twierdzić. Jeszcze dalej 
szkoły ludowe są raczej przygotowa
niem do gimnazyów, a nie szkołami, 
w którychby się mogła kształcić młó
dź. j ż  do zawodów praktycznych. Na 
o Ratek nie ma pan Soleski racyi, 
twierdząc, że jeżeli nie organizacyp 
to przynajmniej układ planów nauki 
w szkołach wydziałowych leży w mo 
cy Rady miejskiej. Przeciwnie — plan, 
również układają władze szkolne, a 
gminy do nich nie mąją prawa się 
mięszać.

Przemowie p. Baranowskiego Rada 
przyklasnęła.

P. Soleski mimo wszystkich argu
mentów nie chciał opuścić raz zajęte
go stanowiska. P. Ciuchciński sekun
dował mu dowodząc, że przemysłowcy 
lwowscy wcale nie potrzebują żadnej 
szkoły wydziałowej. Nie potrzebują, 
bo ze szkoły wydziałowej wychodzą 
pół kawalerowie a nie rękodzielnicy.

P. Ihnatowicz sprostował twierdze
nie p. Ciuchcińskiego, jakoby żadne 
Koła mieszczańskie nie żądały szkół 
wydziałowych. Owszem wszelkie zgro
madzenia kupców i przemysłowców 
oświadczały się zawsze jaknajkatego- 
ryczniej za nimi.

P. Byk radził odroczyć sprawę, bo 
zakładanie szkół wydziałowych będzie 
gminę bardzo wiele kosztowało, a dla
tego warto rzeczy całej dobrze się 
przyjrzeć i dopiero po głębokiej roz
wadze do wprowadzenia jej w czyn 
‘jjrzystąpió.

P. Piętak stanowczo i z niezmier
ną ścisłością wykazał oałą nioość wy
wodów p. Soleskiego, niechcącego się 
zgodzić z istniejącymi i obowiązują
cymi ustawami, ale większość rady 
nie przyznała mu słuszności. Organi- 
zacyę szkół wydziałowych męskich ra
da odroczyła, natomiast organizację 
szkół wydziałowych żeńskich — św. 
Anny, Elżbiety i Czackiego — uchwa
lono bez dyskusyi. Szkoły te już od 
r. 1897/8 będą siedmioklasowymi.

Tak samo bez dyskusyi polecono 
sekcyi szkolnej wybrać komisyę, któ- 
raby się zastanowiła nad pismem pań, 
donosząoych o swojej petycyi do sej
mu o gimnazyum żeńskie.

Tak samo prawie bez dyskusyi — 
bo tylko p. Thullie miał w tej spra
wie pewne wątpliwości — uchwalono 
utworzyć w szkołach ludowych im. 
Czackiego i św. Anny po jednej kla
sie równorzędnej.

P. Dulęba, zawiadomił, że komisya 
wodociągowa zna realniejszy rezultat 
poszukiwań wody dla Lwowa, ale nie 
wyjaśniła go w sprawozdania, złożonem 
z prac dotychczasowych, boby potem 
miasto musiało za wykupno grantów 
zbyt wiele płacić. K, Iku członków ra J 
dy domagało się koniecznie jakiohś 
bliższych wyjaśnień w tej sprawie, 
ale późn.ej stłumili ciekawość i u- 
chwalono zgodnie dalszy kredyt w 
kwocie 15,000 zł. na roboty przed
wstępne do wodociągów.

Dla braku kompletu posiedzenie 
odroczono.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 11 lutego.

Na wczoraj szem posiedzenia Rady 
prowadzono dalej dyskusyę, przerwa
ną zeszłego tygodnia nad aktywowa
niem dwóch zupełnych szkół wydzia
łowych męskich. Pierwszy godził w p. 
Soleskiego p. Ihnatowicz, który argu
ment p. Soleskiego, że wielkie miasta 
nie potrzebują szkół wydziałowych, bo 
mają gimnazya, zniweczył zapełnie u-

K R O N IK A .
Lwów i . 11. lutego.

Aadyencye. Prezydent ministrów Ka- 
zimierz hr. Badeni ndzielał dziś we czwar
tek od godziny ll-tej do 12 w południe 
prywatnych audyencyj w biurze p. namie
stnika.

Aadyencye. Minister dr. Edward Rit
tner przyjmować będzie w piątek w biurze 
namiestnika, począwszy od godziny 10 
przed południem, przedstawienia władz i re- 
prezentacyj.

Przeniesienia i mianowania. Sąd 
kraj. wyższy w Krakowie przeniósł prowa
dzącego księgi grantowe przy Sądzie pow. 
w Andrychowie Władysława Kamieńskiego 
do Wadowic i zamianował kancelistą w 
Żywcu Zygmunta Halskiego prowadzącym 
księgi grantowe w Andrychowie.

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta po- 
oztowego Bartłomieja Litwina z Dąbrowej 
do Rzeszowa.

Technicy mają stanowczo szczęście. 
Wczorajszy ich bal, urządzony w salach Ka
syna miejskiego pod względem ndziałn w 
nim wszystkioh kół towarzystwa lwowskiego
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powiódł sig najświetniej ze wszystkich do- nił się na dach budynku, zkąd nie chciał 
tychczasowj ch zabaw. Sto sześćdziesiąt par zejść. Przywołano straż pożarną i kominia- 
stanęło do kadryla, a walca tańczyć nie by - rzy. Kominiarze wyszli na dach a z dołu 
ło można. Doprowadzało to do cichej pasyi puszczano z sikawek promienie wody na wię- 
aranżera p. Jordana i powabne tancerki, źnia. Wreszcie kominiarze chwycili ucieki-
które ufając znanej dzielności naszych techni
ków pospieszyły na zabawę dla zabawy. Na 
szczęście gospodarze tak się okazali uprzej
mymi, p. Roli tak pięknie i skocznie przy 
grywał, kwiaty ofiarowane przez usłużnych 
danserów tak były piękne i tak wonne, cu
kierki, których deszcz spadł podczas koty
liona, były tak słodkie, a pomysłowość na
szych przyszłych inżynierów tak wielka, źe 
w końcu pod skombinowanym wpływem tych 
„motorów” , tor zabawy jakoś się wygładził, 
zabawa potyczyła się po nim z szybkością 
sześćdziesięsiu obrotów polki na minutę, a 
nawet ściany sali cofnęły się wstecz o kilka 
metrów. W takich warunkach trudnoby by 
ło nawet najdoświadczeńszemu hamownikowi 
wstrzymać ruch balowego mechanizmu, kie
dy zaś takiego zuchwalca wcale nie było, 
więc nie dziw, iż słońce już dawno zaglą
dało w okna, gdy ostatnie pary opuszczały 
gmach Kasyna.

Poloneza, którym się bal zaczął, popro
wadził w pierwszej parze ks. Sanguszko z 
p. Marchwicką. Oboje byli zarazem protekto
rami zabawy.

Dekoracya małej sali podobną była do 
dekoracyi jej na balu dziennikarskim, czyli 
źe była bardzo efektowna i artystyczna. To 
samo możnaby było powiedz:eć o karneci
kach dla pań, gdyby nie smutna okoliczność, 
że oko zapóźnionego balownika nie mogło 
go już oglądać. Rozchwytano je wszystkie i 
nawet nie wszystkie tancerki mogły się po
szczycić jego posiadaniem. Tym sposobem 
zdołał komitet balowy uczynić z tych balo
wych drobnostek naprawdę rzadką i cenną 
pamiątkę.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj wy
dali pp. Marchwiccy wieczór, na który przy
byli prezydent, ministów hr. K. Badeni, mi
nister Rittner, bardzo liczne grono posłów 
i t. d.

Koneert Teodora Pollaka, zaszczy 
tnie znanego pianistę, odbędzie się stanowczo 
19. bm.

W Kole literaekiem toczyła się one- 
gdaj wieczorem od godz. 8 do 11 bardzo 
interesująca i ożywiona dyskusya nad wy
głoszonym niedawno odczytem posła Popow- 
skiego „O solidarności Koła polskiego we 
Wiedniu". Obecnych było około 40 osób, któ
re z prawdziwem zainteresowaniem przysłu
chiwały się dyskusji. Obszerne, przeszło go
dzinę trwające a pod każdym względem 
świetne przemówienie p. Stanisława Szcze 
panowskiego, przerywano często hucznemi 
oklaskami. P. Szczepanowski bronił znako 
micie zasady solidarności, której między in- 
nem zawdzięczamy to, iż zapomniana i le
kceważona od całego szeregu lat sprawa 
polska, weszła w Europie znowu na porzą
dek dzienny, iż pomału wykorzenionem zo
staje zastarzałe identyfikowanie pojęcia Po 
lak z pojęciami spiskowiec, anarchista i mar
notrawca. Słuchacze kilkakrotnie przerywali 
mowę p Szczepanowskiego oklaskami.

Z Izb y  sądow ej. Ponieważ ława sę
dziów przysięgłych dziesięciu głosami prze
ciw dwom uznała wczoraj Iwana Wasyłyna 
winnym podpalenia, przeto trybunał skazał 
go na trzy lata ciężkiego więzienia obo
strzonego postem. Przeciwko temu wyrokowi 
wniósł obrońca skazanego zażalenie nieważ
ności.

Oryginalne wezwanie. Grono „po
mocników* adwokackich i notaryalnych po
stanowiło, jak w drukowanem i rozesłanem 
wczoraj wezwaniu powiada, założyć we Lwo
wie towarzystwo. Wystarawszy się takowe 
założyć* i „ułożyć dotyczących statutów", 
„daje obecnie do wiadomości*, iż pierwsze 
walne zgromadzenie odbędzie się d. 14 bm. 
o godz. 3 po południu w sali Domu robo
tniczego. „Jest zatem waszym obowiązkiem 
jak najliczniej przystąpić jako członek do 
tego stowarzyszenia*. Pochodzenie pięknego 
stylu odezwy tłumaczą podpisy umieszczone 
pod nią — w trzech czwartyah biblijno 
niemieckie.

Śmierć skutkiem zaczadzenia. Przy 
ulicy Czarneckiego 1. 26 w« Lwowie, żona 
woźnego z tow. asek. krak. Pawluka, napa
liwszy w piecu, zatkała go, sama zaś wy
brała się do miasta, pozostawiając w domu 
bez opieki, czworo bawiących się dzieci. Gdy 
wróciła, zastała w domu dym i czad, dzieci 
zaś leżały bez życia na ziemi. Wezwana 
stacya ratunkowa zdołała przywrócić do ży
cia troje młodszych, najstarszy zaś chłopak 
ośmioletni, mimo użycia wszelkich środków 
ratunkowych padł ofiarą wypadku.

Kich pociągów. Z powodu zamieoi 
śnieżnych, został ruch wszelkich pociągów 
na szlaku Hliboka » Berhometh - Meisbrody

niera, związali mu ręce i przemocą sprowa
dzili do aresztów.

Na karę śmierci skazał trybunał w 
Krakowie 22-letniego Franciszka Kumalę 
31-letnią Annę Robakową, którzy w paździer
niku z. r. zamordowali męża Robakowej sto
jącego na przeszkodzie ich stosunkowi miło
snemu.

Szowinizm w sądzie. Dnia 16 listo
pada odbywał się Littawie na Morawach 
wieczór z tańcami, w którym brał udział 
robotnik fabryczny nazwiskiem Tarnowski. 
Indywidyuum to upiwszy się opuściło salę 
balową i wyszło na ulioę po to, aby 
z pierwszym lepszym z przechodniów wszcząć 
awanturę. Zaczepił rzeczywiście kilku przecho
dniów, ale ci dawszy mu należytą odprawę 
nie dopuścili do bójki. Dopiero kiedy nade
szło towarzystwo mężczyzn, w który znajdo
wał się aktor Lipowski, a Tarnowski ich 
zaczepił, przyszło do bójki. Naraz Lipowski 
krzyknął wśród zamięszauia; „Jezus Marya, 
jestem zakłuty", padł na ziemię i w kilka 
chwil ducha wyzionął.

Tarnowski, który znanym był więcej pod 
nazwiskiem Stockerta, uchodził za Niemca. 
Lipowski zaś, który nazywał się właściwie 
Pintner, a nazwisko jego Lipowski było 
tylko scenicznem, uchodził za Czecha. Z tego 
powoda podniósł się w całym kraju krzyk : 
Czech został zamordowany przez Niemca. 
Daremnymi były wszelkie protesty; Lipow
ski stał się męczennikiem sprawy naro
dowej.

Ale nie dośó na tern. Sprawa przyszła 
ubiegłej soboty przed sąd przysięgłych. Prze
słuchano świadków i z żadnego zezBania nie 
wynikało jakoby Lipowski padł ofiarą naro
dowej nienawiści.

Owszem okazało się, że sprawa cała by-

sympatyczne przyjęcie sztuki przez publi-1 dnak może powiedzieć, że Grecya
cznośó. Teatr na trzech przedstawieniach , żadnym warunkiem nie do
był przepełniony, a p. Zygmunt Przybylski |r r J
oprócz hucznych oklasków otrzymał wspa-lp u ś c i  d o  w y ł a d o w a n i a  W O J S K  t u r e -
niały wieniec lanrowy z bogatemi szarfami. I gk ich  
Czas zaznacza, źe „Baby* są pierwszą sztu
ką w bieżącym sezonie, która zdobyła sobie 
prawdziwe powodzenie. Artyści grali woale 
składnie i żwawo, szwankowała tylko, jaki
zaznaozają dzienniki, tamtejsza reżyiaryal r p  r i T  T ? / ' !  T >  Ą  "|Vf
niedośó umiejętna i energiczna, która zre-1 A  l i i I  i  H i U  t l A l u  i  •
sztą w Krakowie pozostawia w ogóle bar
dzo wiele do życzenia. \ W iedeń  d. 11 lutego.

Towarzystwo gospodarcze na wczo- 
rajszem posiedzeniu wystąpiło przeciw 
zniżonym taryfom dla rosyjskiego zbo
ża i jednogłośnie uchwaliło rezolucyę,

Nieszczęsna robota politycznyoh j domagającą się od rządu, aby zasadni- 
wartogłowów, Którzy zarzucają K r ó  l cz0 W8ZyStkie zniżki dla trans
ie  s t w o  P o l s l  e jakiemiś b e z i - l  . . , ,  ,
m i e n n e m i  o d e z w a m i ,  zniewala Portu zagranicznego zboża na wszyst-
pisma tamtejsze do stanowczego pro-1 kich krajowych kolejach, a p.zeciwnie,
testu. Oto, co czytamy w Oasecie War-1 przyznał ulgi taryfowe dla eksportu
szawskiej: I zboża krajowego.

„Od kilku tygodni krąży po War-J Minister Gautsch wydał do wszyst- 
szawie, a może i po kraju całym, ode-1, .  , , , , ,  _  . , , .
zwa podpisana przez J„Matki przy-1 ^  dekanatów prawniczych wydzia-
szłych pokoleń*, o ile się zdaje, sfa-1 *ów na uniwersytetach rozporządzenie,
brykowana za granicą, która wystę-i aby od 15 maja przy egzaminaoh i ry-
puje ostro przeciw t. zw. „ugodow-1 gorozaoh państwowych pytano z nowej 
com“ . Kto są ci „ugodowcy* nie wie- procedury cywilnej, 
my i szczerze mówiąc, me słyszeliśmy 1
o nich i nawet nie pojmujemy, jakimi Wiedeń d. 11 lutego,
sposobem tego rodzaju stronnictwo I Wiadomości nadeszło od konsnla-
mogłoby u nas istnieć. Stąd cała talków brazylijskich donoszą o napadzie 
odezwa, trzymana w stylu szkolnego! gzozepn południowo - amerykańskiego 
patosu, wydaje nam się walką z wia-|D ,  f  , ,  , , , ,  .
trakami*. Jest to już druga taka „pft- Botokudów, na osadę wychodźców ga-
tryotyczna* odezwa, ukufca w kużail^yj® ^10̂ * Dziewiętnastu Rusinów za- 
naszej tromtadracyi, która jakby się I bitych. Konzulaty stwierdziły nazwi- 
uwzięła na to, aby pomagać hakaty-1 aha zamordowanych, 
storn niemieckim rosyjskim Pierw- Budapeszt d. 11 lutego,
sza pojawiła się pt. „Stronnikom ugo-l „ T . . . . „ r , 1AAAA

. . dy“ , a szanowny jej autor czy autor-1 W Amme i Reszycach 10.000 ro
ła jednym z ekscesów, jakich mnóstwo po-jka  zaszczycił mę także i nasze pismo.I lotników górniczych gotuje się do 
pełnia się pod wpływem alkoholu. Mimo to Sąd o tern wydaliśmy swego ozasu,! strejku. Wysłano tam wojsko, 
ława przysięgłych złożona przypadkowo z sa- dziś cytujemy, co o owej odezwie pi-1 Bukareszt d. 11 lutego
mych Czechów ku ogólnemu zdziwieniu u - jSze Kraj, nadmieniając, że zgadzamy! w  Bftkea odb ło gi zebranie re- 
znała tarnowskiego winnym zbrodni m or-;się ^  tym względzie na każde słowo | , - a j
derstwa, odrzucając resztę postawionych jej potersburskiego organu polskiego. Je-1zerwi8tow ▼yznani& żydowskiego, z 
pytań. Tarnowskiego miano już skazać na 4eli ten z wielką poetycką emfazą na-1 którego wysłano do króla i do mini- 
śmierć, kiedy trybunał oświadczył, że za -; pisany dokument dostanie się w prze-1 stra prezydenta telegramy z prośbą, 
rzut morderstwa jest zupełnie nieuzasadnio- [kładzie do rąk nie znającego naszych I aby wysłużeni wojskowi żydzi otrzy- 
nym gdyż według jednobrzmiących zeznań stosunków cudzoziemca, pomyśli on mali równouprawnieni, z resztą Ru- 
świadków, Tarnowski nie miał zamiaru za - ! Zapewne, że ci stronnicy ugody nawo-1 ,
bid Lipowskiego i stało się to tylko przy- j Jijją do wyrzeczenia się wiary, naro-lmQ ‘
padkiem podczas bójki. j dowości i języka, że pragną i dążą doi Berlin d. 11. lutego.

Wobec tego uznał trybunał werdykt za pogorszenia losów swego narodu, żel W sejmie pruskim przy dalszych 
nie ważny i przeznaczył całą sprawę do roz- więc, kiedy świta nadzieja lepszej I obradach nad etatem ministerstwa 
stygnięcia  iuu^law ie waysięglych. | przyszłości, trzeba ich postawić pod w w t ch d Jackel za-

Widać z tego jak głęboko zakorzenioną pręgierzem wzgardy publicznej... Na| > • u u -i • ± >
jest w Czechach i na Morawii nienawiść szczęście nie cudzoziemcy sądzió nas|P czy J y w 0 istniała ja- 
między dwowa od tylu lat mieszkającymi będą, ale społeczeństwo własne, świą-|kaś wielka polska agitacye (oklaski z 
obok siebie narodami, skoro nawet ławą dome stann rzeczy, dojrzałe w ogniulław polskich) i wyraził ubolewanie z 
przysięgłych ńe kieruje czyste poczucie epra- nieszczęść i niepowodzeń, społeczeń-1 powodu szowinistycznej nienawiści 
wiedliwości, lecz szowinizm narodowościowy. stwo, którego nie olśni i nie ożlepil Niemeów ku Polakom

Paderewski w Rzymie. Piszą z Rzy- blask fajerwerków, spreparowanych w Tiedemann uważa' to za rzecz Q. 
mu: Olbrzymie było powodzenie koncertu zagranicznych laboratoryach dzienni-1 . _■.
Ignacego Paderewskiego w Rzymie. Po kon- karskich. Autorowie odezwy obiecują I kropną (1), że Niemiec śmie za Polaka- 
cercie w Monte Carlo i Medyolanie Pade- nam „założyć Polskę katakumbewą*. I mi przemawiać i przypuszcza, że 
rewski zagrał nareszcie po raz pierwszy w W tern określeniu tkwi cała przepaść, I Jackel, który wybrany został przez 
Rzymie, w sali Akademii św. Cecylii. Zacie- która nas od nich rozdziela. My nie kom prom is wolnomyślnych i Polaków  
kawienie było wielkie, bilety rozchwytano w chcemy „P olsk i katakumbowej". My| . . . , , , .
ciągu kilku dni. To też sala koncertowa na- chcemy żyć, żyó, żyć 1* łokazló Wdzię°Znym

Petersburg d. 11 lutego.
Ambasador niemiecki ks. Radoliń- 

ski dał bankiet na oześć hr. Murawie- 
wa, na którym między innymi dostoj
nikami byli ambasadorowie anstryacki 
i włoski, tndzież wydawca Petersb. 
Wiedomosti ks. Uchtomski.

Charków d. 11. lutego.
W  Marjampolu odbyła się wczoraj 

rozprawa przeciw 71 ch łopom , którzy 
w maju z. r. we wsi Gorodowsku brali 
udział w rozruchach antisemickioh. 
Pięćdziesięciu chłopów skazano na 2, 
3, 4 i 8 miesięcy więzienia.

Lizbona d. 11. lntogo. 
Dziennik urzędowy ogłosił amne- 

styę za przestępstwa prasowe, tudzież 
rozwiązanie parlamentu. Nowy parla
ment ma się zebrać dopiero w czer
wcu.

Londyn d. 11 lutego. 
Do dziennika Daily Telegraph dono

szą z Wiednia, że absolutnie niepraw
dziwą jest pogłoska, jakoby hr. Appo- 
nyi miał zostać ambasadorem austrya- 
ckim w Londynie w miejsce hr. Dey- 
ma i że wiedeńskie ministeryum spraw 
zagranicznych nigdy nie miało zamia
ru odwoływania hr. Deymy.

291 75, Lombardy 90 — , kolty północno- 
wschodnia 270 75, tytoniowe 267 50, Bima 
147 50, Alpiny 85*20, renta majowa 10180, 
losy turec. 4910, Marki 58 68.

Berlin dnia 11. Intego. Przy zam
knięciu wczorąjszej giełdy notowano: kredy
ty 23150 (367-74), staatsbany 161*—  
(35414), lombardy 39 10 (9109).

Frankfurt dnia 11. Intego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 312 25 (368*20), statebany 805*75 
(354-24), lombardy 79 -  (90-86), alpiny 
169 50 (182-80).

Cyfry oznaczone klamrami oznaoaąją wie
deński paritfit.

— Wiedeń 11. lutego. (Telegram 
Gag. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 362-50, węg. zakład 
kredytowy 395-—, anglobanki 151*50, 
lenderbanki 289*50, koleje państwowa 
346'—, elbethal 267*50, akoye tytonio
we 138 - - ,  alpiny 81*25, losy turockis 
45 —, unionbudn 287*50, ruBla 127*25.

Dział ekonomiczny.

bita była wyborem publieznośoi rzymskiej. ’ 
W małej loży na galeryi siedziała królowa 
Małgorzata z damą dworu księżną Sartirana, * 
z szambelanem hr. S. Martino i kompozyto-! 
rsm Marchettim. W krzesłach dojrzałem oko ‘ 
ło 30 osób z tutejszzej kolonii polskiej, sta
łych i chwilowych gości w Rzymie. Przyję
ty salwą oklasków, Paderewski zasiadł przy

Wypadki na Wschodzie.
Jażdżewski wyraża ubolewanie z po- 

Iwodu wrogiego stanowiska rządu wo
bec Polaków; zapytuje, czy słowa, któ
re oesarz w roku 1894 w Toruniu 
przeciw Polakom wyrzekł, były rze-

(Telegr. „Gaz. Nar.".)
Konstantynopol d. 11 lutego.

Ekumeniozny patryftreha podał się I ozy wiście wynikiem' wpływu Yauscba 
fortepianie Erarda. Nad grą nie będę s ię 'do  dymisyi. i Lutzowa; żąda wyjaśnienia co do za-
rozpisywał, gdyz Paderewski nadto jest sła-j y f  Kissamo na Krecie chrześcijanie| kazu noszenia polskioh barw narodo

wych i w końcu oświadcza, że Polacy 
W Rethymno Turoy palą dom yłcbcq w Zg odzie z Niemcami, ale 

obrześcijańskie. I przeciw tej zgodzie judzi i podmawia
Berlin d. 11. lutego. I związek do popierania niemieckości

Post donosi z Belgradu: Wedle wia- w prnsjech wschodnich, 
domości z Albanii, zaszły tam w osta- Minister Recke zastrzega się prze- 
tnich czasach różne starcia, ale bez|cjw zarzutowi, jakoby rząd judził
żadnego większego znaczenia. Juśoiój przeciw Polakom, przypomina oświad- 
czuó pewne wrzenie między Alb&ńczy-|cze{de kanclerza państwa, że rząd nie
^łm *̂ 1 chce ukrócenia praw Polaków i pra-

Według doniesień z Sebastopola, stoi I gnie spokoju, Polacy jednak nie usta 
tam rosyjska flota ozarnomorska wraz I w agitacyi niemieckiej, czego do- 
z dwoma okrętami floty ochotniczej wodem artykuły dziennikarskie i mo

dlą Paderewskiego, poczem odbyło się ze -! z rozgrzanemi kotłami, gotowa każdej wy pewI1y Ch księży, obecnie w śledź-

w -T ł  * ^ - w ,v  twie D*!ejmandorski Korony włoskiej, przysłany przez J st0Jł okręty W pogotowiu, ja- Slę mmigter przeciw podsuwaniu ja -
króla Humberta. Słowem, artysta jest boha- hoteż mnóstwo wagonów kolejowych, I kichkolwiek podejrzeń co do cesar-

wnym; dośó powiedzieć że od czasów Liszta wymordowali 23 Turków. 
żaden pianista nie zrobił tu podobnego wra- J 
żenią. „Prządkę* Mendelsohna, „Kołysankę*
Chopina powtarzać musiał na żądanie. Po 
każdym numerze rozentuzjazmowana publi
czność zasypywała go oklaskami, do których 
hasło dawała królowa. Po odegraniu własne
go „Nokturnu* Paderewski otrzymał od pre
zesa Akademii św. Cecylii dyplom na człon
ka honorowego Akadtmii. Fenomenalna 
technika, jaką rozwinął w utworach Liszta, 
podniosła jeszcze temperaturę entuzjazmu.
Angielki, których było dużo w sali, wstawa
ły, aby zobaczyć jego jasne, rozwiane włosy 
i podziwiać ręce artysty. Po koncercie hr.
S. Martino, prezes Akademii, dawał obiad

terem chwili. Zachęcony kolosalnem powo' 
dzeniem, pianista nasz daje drugi koncert. 

Niemcom do wiadomości. Szowini-
Karapcziu-Czudyn-Hadikfalwa-Radowce od 10 ści niemieccy nie chcą w granicach cesar- 
lutego wstrzymany. j stwa niemieckiego ścierpieć żadnego innego

Z SauockiegO piszą nam: We wtorek języka, prócz niemieckiego, gdy jednak gdzieś 
9. bm. odbyło się ukonstytuowanie tutejszej za granicą, gdzie osiedli w większej liczbie 
Rady powiatowej. Prozesem wybrany został emisaryusze wielkiego niemieckiego Yater- 
penownie p. Feliks G n i e w o s z  13 głosa- landu, zabierają się do odbierania im języka 
mi, przeciw głosom padłym na p. Kazimie- ojczystego, wtedy nie mają dośó słów ta 
rza Wiktora, za którym głosowali t. zw. lu potępienie prześladowania języka niemieckie- 
dowcy. Wiceprezesem wybrano ks. Kału- go. Wychodząca w Rio di Janeiro Deutsche 
źniackiego 13 głosami przeciw l i ,  które - Zty. pisze o narzucaniu tamtejszym Niem- 
oddano za ludowcem dr. Janem Gawłem a com języka portugalskiego: „Tylko g ł u p i  
zastępcą wiceprezesa dr. Karola Łępkowskie- ludzie mogą twierdzić, źe obojętną jest rze- 
go, właśc. dóbr. Do wydziału weszli: czą, w jakim języku wyraża się swe myśli. 
Włodz. Trnskolawski, wł. dóbr; Stanisław Jak się wyrzekniemy naszego języka, to po- 
Fihauser, wł. dóbr; burmistrz Cyryl Łady- zbędziemy się bogatych skarbów naszej lite- 
żyński (z kuryi miejskiej) dr. Jan Gaweł ratury, zatkamy źródła, z których serce 
(z małej własności) i Aleksander Piech. Za- lndzkie czerpie tak obfite pożywienie dla za
stępcami wybrano: Feliksa Mazura, Antonie- chowania żywotności. Żaden badacz ludzko- 
go Droczą, Cinrę i Ciepłę, jako też dr. Abra- ści nie bedzie śmiał twierdzić, że nie ma 
hama Gtlhammera. wewnętrznego związkn pomiędzy językiem

Ludowcy mieli nadzieję zwycięstwa przy a charakterem. Kto twierdzi, że moglibyśmy 
ukonstytuowaniu się, licząc na pomoc Rusi- pozostać dobrymi Niemcami, ohociażbyśmy 
nów, —  tymczasem ci przychylili się na w prywatnem życiu rozmawiali po portugal-
stronę p Gniewosza. sku, ten nie wie, co mówi. Nie będzie to

Kurj. lwów. i tego powodu biada w , więc nieszczęściem, jeżeli język niemiecki
ten sposób: „Wybory sanockie są  jaskrawym stanie się tu panującym, nietylko w handlu 
dowodem, iż stronnictwo ludowe nie może i przemyśle, ale i w sądownictwie i w ad- 
iśó z inteligeneyą ruską szczególnie z księ- . ministracyi. Brazylia przez to nie upadnie, 
imi, którzy fałszywie postępując nigdy sło- jeżeli prawa i rozporządzenia wydawane bę-
wa nie dotrzymują i psują to, so stron
nictwo ludowe między Indem rnskim dobre
go zdziałs*

dą także w języku niemieckim*. Co pan 
Bosso na to?

* B aby —  nąjnowsza komedya Przy
Polowanie na dachu. Z aresztu gar- j bylskiego, przedstawioną była w Krakowie 

nizonowego w Przemyślu umknął we wtorek z nadzwyczsjnem powodzeniem. Wszystkie 
żołnierz skazany na ciężkie więzienie i schro- dzienniki stwierdzają z wielkism uznaniem

Na pączki •  Wład. Bażant

aby każdego ce&su wojsko do Odes-1 Bkjej mowy toruńskiej i oświadcza 
sy lub Sebastopola przewieść m o -L e zafcaz noszenia barw narodowych 
^na* I nastąpił dlatego, że Polaoy nadużywa

AtCBy d. 11. lutego. Ili ich do polskiej agitacyi. W końcu
Książę grecki Jerzy na czele| wzywa minister Polaków, aby byli

flotyli, złożonej z sześciu torpe-jPrnsakami* 
dow ców , żegnany entuzyastyczniej Limburgstirum dziękuje ministrowi
przez ludność, odpłynął tej energ 10Ene a SP° 0j ne *y ja

na wybrzeża Krety. Mówią, że flo-| Jażdżewski konstatuje, że polityka 
tyła ta ma rozkaz zapobiedz wszy-1 rządowa odmawia Polakom prawa e-
stkimi możliwymi sposobami wylą-lgzystowania,
dowaniu wojsk tureckich. Książę] Minister Recke protestuje przeciw
Jerzy przed odjazdem pożegnał 8ie|°Yadze ^zarll^8k êgo > że urzędnicy 

. . . , ., , ‘ I rałszywemi sprawozdaniami osiągaliserdecznie z rodziną królewską. tora' 5ci piMd*4ll6. ,B
Król i następca tronu odprowadzili jackel zapraecna, jakoby wybrany by. 
go  na dworzec w Pireusie. I przy pomocy głosów polskich i oświad-

Rząd grecki W y s t o s o w a ł  do mO-|cza, że wszyscy zamieszkujący W Po- 
carstw n o t ę ,  w  k t ó r e j  oświadcza, I znańskiem Niemcy, którzy poczciwie
że mając obowiązki wzgledem l u - stoj ł  zanim;

, . , , , . . , , , „ I D ziś odbędzie się ciąg dalszy teidnosoi chrześcijańskiej, z którą łą-|debaty J
czą Grecyę węzły krwi i relig iij * BerIln d- n> lutega
nie może dłużej pozostać wyła-1 Protokół finalny w rosyjsko-nie
cznie obojętnym widzem wypadków I mieckiej sprawie clowej został one
na Krecie." |gdaJ podpisany.

W parlamencie oświadczył dziś I wszechnicy tutej
■szej Lehmann-Hochberg został pocią
gnięty do odpowiedzialności za podpi
sanie bnnttgąoej odezwy do strejkują

— Pożyczka Inwestycyjna. Spne- 
daż po 92 za 100 papierów półczwarta- 
procentowej austryackiej pożyczki inwesty
cyjnej w nominalnej sumie 117,000.000 ko
ron ma wielkie znaczenie dla austryackiej 
polityki finansowej nietylko dlatego, że dr. 
Bilińskiemu udało się osiągnąć kurs pe- 
myślny, jak na stosunki pieniężne z osta
tnich dni, ale też i dlatego i to w daleko 
większej mierze, bo dr. Biliński sprzedał 
owe papiery kensoreyum instytueyj, w któ- 
rem obok Retszyldów, auitr. zakłada kre
dytowego handlowego i przemysłowego i 
auztr. zakłada kredytowego ziemskiego po 
raz pierwezy wystąpiła pocztowa kasa o- 
szozędności. Ps raz to pierwszy ona udzielr 
kredytu państwu. Właściwości pożyczki in
westycyjnej dewodzą, że jest ona przeznaczo
na na te, aby przez długie czasy być źró
dłem funduszów na państwowe inweetycye, 
a z tego wynika, że wciągnięcie pecztowej 
kasy oszczędności do finansowych usług I 
dla państwa nie deszło do skutku tylko na 
ten raz jeden, lecz źe rząd chce trwale 
związać pocztową kasę z pańi wowymi ope- 
racyami finansowymi. Do pocztowej kasy 
oszczędności wpływają bez przerwy wielkie 
kwoty pieniężne na wkładki i umożliwiają 
jej, a nawet zmuszają ją do zakupywania 

ielkich ilości papierów państwowych. Tym 
sposobem kontrakt sprzedaży obecnej, odda
jący pocztowej kasie oszczędności czwartą 
część papierów całej sumy 117,000.000 ko
ron nowej pożyczki, odpowiada też iztotnym 
potrzebom tej rządowej instytucyi.

Równie pomyślne są i inne warunki, 
które zdołał uzyskać dr. Biliński. Już samo 
puszczenie w obieg półczwartaprocentowyob 
papierów jest dla kredytu państwowego 
faktem olbrzymiej doniosłości, a znowu kurs 
92 za sto jest stosunkowo najwyższym, jaki 
się dotychczas dało państwu osiągnąć. Kurs 
ten odpowiada procentowi 3*8 za sto, a co 
to znaczy, okazuje się jasno z faktu, źe 
jeszcze w roku 1893 czteroproeentową rentę 
korenową musiano sprzedać po kursie 92 za 
•to, czyli zapłacić od niej procent 4 34, 
Obecnie tedy osiągnięto w porównaniu z r. 
1893 oszczędność 0'54°/0.

A na tem nie koniec. Jak donoszą z 
Wiednia, dr. Biliński, nprzed&jąc najnowszą 
pożyczkę, zapewnił dla państwa udział w 
zyskach bankierskich Konsorcjum banków 
sprzedawać będzie papiery nowej pożyczki 
naturalnie jak najdrożej. Otóż jeżeli sprzeda 
akcyę po 93 i pół, to zysk półtora złotego 
chowa dla siebie, ale jeżeli sprzeda za wyż
szą cenę, n. p. za 94, to już czwartą koro
ną zysku będzio się musiało podzielić ze 
■karbem państwowym. Nowa pożyczka ma 
) jć  sprzedana przez subskrypcje i to wy
łącznie tylko w granicach państwa austry- 
jackiego w miarę pomyślnych konjunktur 
giełdowych.

Kwota 117 milionów koron czyli 58*5 
milionów złotych jest usprawiedliwiona tem, 
źe do kwoty 48‘57 mil. zł. przyznanych w 
budżecie na inwestycye trzeba było dodać 
5*2 mil. zł. spłacalnej pożyczki na upań
stwowienie telefonów i uzupełnienie taboru 
kolei państwowych, co razem daje sumę 
53 77 mil. zł., czyli 107*54 mil. koron. 
Resztę pochłoną koszty. Jestto na ogół in
teres bardzo dla państwa korzystny.

— Wyrób drożdży. P. A. Adelmann 
„Gerzelniku" podaje ciekawe wiadomości 

o drożdżach. Austrya produkuje dreżdży za 
4,067.100 zł., w tem Gaiicya za 67.690 
zł. =  l*4°/». Gaiicya tygodniowo zużywa 
80.000 kg. drożdży, rocznie 4.160.009 kg., 
a ponieważ Gaiicya wyrabia rocznie 520.000 
kg., przeto resztę 3,640.000 kg. musi spro
wadzać, a płacąc 45 zł. za 100 kg., musi 
rocznie wydawać 1 680.000 zł. na ebcy to
war. Gorzelnia rolnicza, wyrabiająca drożdże, 
kosztuje 60.000 zł. i otrzymuje dziennie z 
materyałów 22%  drożdży i 15%  spirytusu. 
Dzienny rozchód takiej gorzelni oblieza au
tor na 275 zł., a dochód na 818 zł. — za
tem czysty zysk dzienny wynosi 43 zł. a 
rocznie 15.000 zł. Gaiicya ma 4 fabryki 
droidżowe, a do zaspokojenia własnej kon- 
snmcyi mogłaby mieć jeszcze 16 fabryk.

Przekupnie mięszają drożdże z krochma 
lem i sprzedają po 25 ct. kilogram, a takt 
ten jest znanym i tolerowanym, pomimo że 
podkopuje wartość i renomę krajowego pro
duktu.

Prsyjeohali do Lwowa.
Dnia 11 Intego.

Hotel Zcria. Excel. minister Rittner z 
Wiednia, M. Wołowski z Warszawy, B. P t- 
ray Żakiej z Krakowem, dr, Z. Keppler i J. 
Oczkawaki z Chrzanowa, L. Disfcz z Pragi.

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jono- 
tcicea we Lwowie. Br. O. Harsdorfswis 
z Swistelnik, H. Trfitaehel, N. Trńtschelowa, 
W. Tiiitschel z Rosji, ks. M. Kochański s 
Buska, J. Krzysłowski z Horodnicy, H. Ber- 
gier z Wiednia, F. Gołdenberg z Łącka, N. 
Goldenberg z Opawy, I. Myśliński z Podha- 
jec, K. Lswicki z Przemyśla, S. Schwarz z 
Monasterzysk, K. Głodziński z Warszawy, 
J. Doberski z Podola res., F. Cinkes z Tar
nopola, M. Piskozób z Kołomyi, E. KoIl« z 
Kamionki, A. Teodorowie* z Brteian, BL 
Mroczkowski i  Jasła.

fa d e « !»n e .
i «# mbryce reeUkwa odpowiada.)

Delyannis, że nie może powiedzieć, 
jaki rozkaz ma flotyla, która w no
cy odpłynęła do Krety. Tyle je-

H en n eb erg - Seide.
— nar acht, wenn direkt ab meinan Fahrikan 
bezogen, — schwarz, weisa and farfclg, 
von 35 kr. bis 11. 14*65 p. Meter — glatt.ge- 
streift, karriert, gemustert. Damaate sto. (ea. 
240 yerseh. Qual. and 2000 ver»ch. Farbea, 
Dessins etc.) porto- und atensrfrel Iso Hans 
Master amgehend. Doppeltes Briefporto naeh 

der Scbweiz.
Seiden fabrtken 6 . Hennebtrg

(k. u. k. Holi.), Z f i r i c l i

Panie należąoe do wytnę 
'■. h 8°  towarzystwa opuścił 

już przestarzały ooldoream, 
¥ '  który czer«twieje i nadaje 

Leon1 połysk szklisty. Przo- 
kładają nierównie Crówe 81- 
ltt0I1> PBdr ryżowy 1 Mydle 
Simona, które stanowią środ

ki toaletowe bardzo sknteozne i zgo
dne z przepisami hygieny.

Należy sprawdzić cechę fabryosną. 
J. Simon 13 rne Grands-Batoliśre 

w Paryżn.
W aptekach, w magazynach perfum 

i w bazarach całego świata.
We Lwowie w aptekach PP. Miko- 

lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Krzy
żanowskiego i Erbara. r

z P epsyn ą  i B  las Łasą
_,(czynnikami nataral- 

nymi i niezbędnymi dla fankcyi tra
wienia). W 1864 roku c  Winie Chas 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medyoznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1888 r. Rada 
złożona z uczonych sędziów, na wy
stawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Na wystawie światowej 
w Paryżu w 1889 r. Wino te nagro
dzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest znane i ce
nione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgil etc.

T E A T R  Hr. SKARBKA.

Mąka peszteńska 00G 
8m»Iec węgierski . 
Marmolada morelowa 
Marmolada głogowa

oych robotników hambnrskich.
kilo złr. — *16 ct. Róża smażona

„ „ — *68 „ Kompoty wszelkie
„ „ 1*20 „ Ananas, konfitura
„ „  1*20 „  Masło deserowe .

Wiaśteoścf giełsfcwg.
W ied eń  dnia 11. lutego. Przy zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
368*25, Kredyty węgierskie 404*50, Union- 
bank 154'75, Landerbimk 255*— , staatsbany

W  piątek dnia 12. Intego

I P o ^ 3 r c l i . a i d - 3 ; o
komedya w 4 aktach Jana Szutkiowiesa. 

Osoby:
Hr. Laura Stojewska pni Cichocka
Eugeniusz br. Zdobywski p. Woleńeki 
Stanisław Zarowski, stu

dent uniwersytetu p. Nowacki
Jan, stróż domu p. Ruszkowski
Małgorzata, jego druga

żona p. Gostyńska
Klementyna, jego córka

z II małżeństwa pai Gromnicka
Marya, córka z I. małż. pni Bednarz*wska
Ignacy, narzeczony Kle

mentyny p. Żelazowski
“  ,  1 drużbowie P*Michał i p. Kliazewski
knt0*ia \ druchny P“ }
Zosia i pm Michlewiez
Prokop Żółciński, oby

watel ziemski p. Feldman
Katarzyna, sklepikarka pni Otrębowa
Knnegunda, przekupka pni Rybieka
Stróżka pni Lasocka
Julia, garderobiana hra

biny pni Hartig
Lokaj pierwszy p. Czaki
Lokaj barona p. Sowiński
Posłaniec p. Dolski

Rzecz dzieje się za naazyoh czasów 
w Warszawie.

Początek o godzinie 7-męj wieczór.

słoik złr. — *50 ct.
» .. - 7 0  s

„ —*80 „
Wg- » 1-44 n

Jarzynki do garnlrowaniz.
Groszek młodziutki suszony 1 deka 5 ot. 
Fasolka w strączkach „ 1 „ 4 „
Jnlien Jarzynka „ 1 „ 2 „
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p o p l e ś ć  w s p ó ł c z e ś n i

z niemieckiego.

(Dokończenie.)

Okna były otwarte, oiepłe powietrj e 
wiało przez wysokie szozyty drzew i 
ochładzało zroszone Izami radośoi oozy 
i policzki kobiet.

Po skońozonem śniadanin, gdy Lena 
przebrawszy się w podróżną suknię do 
sali weszła, powstał Erk i podniósł 
szklankę w crórę. Wszyscy oczekiwali 
mowy, ale on dał znak, aby ujęli 
szklanki i powiedział tylko:

— Obyśmy jię znowu szozęśliwie 
jechali 1

Po chwili rzekł:
— A teraz nieoh was Bóg broni, 

abyśoie chcieli nas odprowadzać naayst
kolej. Nie cierpię kolejowyoh poże

gnań, {dy tysiące obcych oczu kon
troluje moje i wasze pocałunki tak, że 
człowiek kontent, gdy rozlegnie się sy
gnał lokomotywy i uwozi go z przed 
oozu najmilszych przyjaciół.

Wziął żonę pod rękę, skinął raz 
jeszcze głową i zaraz za tymi szczę
śliwymi drzwi się zamknęły.

Gdy pani Betsy zdołała łzy otrzeć 
tak, że mogła świat widzieć, ujrzała 
oozy Wolfhardta z ciohym i błogim 
wyrazem utkwione w swojem obliczu.

— Wybacz pan, pinie Wolfhardt 
— rzekła — że widzisz mnie łkającą; 
nie jestem płacząca wierzbą, ale pan 
pojmujesz, jeżeli się straci jedyną 
przyjaciółkę, to ohociaż całem seroem 
żyrzy jej się wszystkiego dobrego, 
ozuje człowiek, jak bardzo j ist samo
tnymi samotnym oałkiem, jak jat...

— Najłaskawsza pani... — przer
wa? — i ja w tern samem jestem poło
żeniu... Gdy pomyślę, jak niepewnem 
jest to „do widzenia"...

— Otóż to 1 ten Madryt leży już za 
światem, a nasza podróż do Włooh o- 
czywiście nie może przyjść do skutku. 
Do Madrytu pewnie nie dojadę nigdy 
w życiu.

— Zleś mnie pani zrozumiała. W 
tej chwili nie myślałem o Madrycie i 
o spotkaniu z tymi podróżnymi Oni 
o nas pewnie nie myślą, a przynaj
mniej nie w tej chwili. Myślałem o so
bie. Pani Bettino, kiedy my się zoba
czymy, my oboje?

Spojrzała nań z niedowierzaniem.
— Hal wszak pan wiesz, sprowa

dzę się tu, Hanna będzie mi gotować... 
tego mieszkania nie dam deptać ob- 
oym stopom... ale gdybyś pan oheiał 
czasem ze mną pogawędzić, panie Wol- 
fart.

— Jeszcześ mnie pani nie rozumia
ła. Bardzo mi na tern zależało, abyś 
pani zapamiętała sobie moje nazwisko. 
Wielokrotnie już uczyłem panią, jak 
się nazywam, ale widzę, że nadaremnie, 
może zapamiętasz je  wtenozas lepiej, 
jeżeli sama nosić go będziesz?

Gorąco zrobiło je j się nagle i ru
mieniec oblał policzki.

— Go pan mówisz, zdaje się, że 
wino panu słowa dyktuje.

— Zapewne — odrzekł spokojnie 
— tylko nie w tym sensie, jak pani 
rozumiesz. Nie jestem wprawdzie przy
zwyczajony do wina szampańskiego,

po raz trzeci w życiu piłem g o ; wino 
nie rozczuliło mnie, ale in vino veritas. 
Powiedziałem też prawdę, to, ozego 
może nie miałbym odwagi wypowie
dzieć. Erk sam, gdyś pani pomagała 
ubierać się jego żonie dodał mi odwa
gi, i zachęcił mówiąc, że zna twe do
bre serce. Ale widzisz pani... wydajesz 
mi się tak zachwyoającą i miłą... zaraz 
przy pierwszem widzeniu zrobiłaś pa
ni na mnie wielkie wrażenie, a potem, 
gdym słyszał twój śpiew... a potem, 
gdyśmy sprzysiężenie zrob li, aby 
wspólnie na swatach zarobić... no, a e 
się nie udało, Erk sam sobie wszystko 
załatwił. Byłoby bardzo poczciwie, gdy 
byś pani onoiała... odważyć sij pójść 
ze mną przez życie.

Stali naprzeciw siebie, oboje ze 
spuszczonemi oozyma, ona wreszcie 
nie podnosząc oczu rzekła:

— Wierzaj mi pan, że i mnie wino 
nie odebrało świeżośoi umysłu; powiem 
oi szczerą prawdę: od pierwszej chwi
li podobałeś mi się pan bardzo, dawniej 
piegi słoneczne wydawały mi się bar
dzo brzydkiemi, ale u pana nie raziły 
mnie węale. Zaraz sama to spostrzeże
nie zrobiłam i powiedziałam sobie: u

ważaj Betsy, nie zakochaj się, bo na 
dobre to ci wyjść nie może.

— Dlaczego?
— Ponieważ.., no, przecież nie dla

tego, ieś pan wówczas był jeszcze 
wiejskim bakałarzem. Bardzo ohętnie 
sprowadziłabym się do szkolnego bu
dynku, i pomagałabym w lekcyach mu
zyki i śpiewu. Ale uważasz pan. ja  już 
miałam męża... a od tego czasu, oc po
wiem panu otwarcie: często mi się zda
wało, że jestem zakoohaną... zawsze 
uozoiwie i honorowo... nic złego nigdy 
się nie stało; ale gdybyś pan mi prze
cież nie oheiał wierzyć i myślał, śpie 
waozka, której tyle tenorów i baryto
nów wyśpiewało pieśń miłości, nie mu
si byó tak całkiem bez „ale“ ... i potem 
zaczniesz pan mnie sekować zazdrością 
o przeszłość...

— Jak pani możesz tak myśleć, 
pani Betsy 1 Kto tylko na panią popa
trzy i kf '. tylko raz usłyszy z twych 
ust choćby ton jeden, to zrozumie, 
jak czybuą masz duszę.

— 0 1 masz pan raoyę, kochany pa
nie Wolfie... Jednak jeszcze jedna jest 
przeszkoda. Jestem starszą od pana, 
mam już trzydzieśoi trzy lat, a pan...

— Etl ten jeden roki Mogłabyś 
pani jeszcze bj starszą o dziesięć lat 
twarzyczka twoja wyglądać będzie za
wsze na lat dwadzieśoia. Kochana, dro - 
ga pani...

— A jeżelim pana okłamała?... mam 
już trzydziośoi trzy lat i dziesięć mie- 
sięoy... ale teraz dalibóg szczera pra
wda I

— O ty aniele jasny — zawołał 
przystępu,ąo do niej -  to są wszystkie 
twoje argumenty? Pójdź, pomóż mi 
zoŁ„ać dobrym ozłowiekiem i wypędzić 
zazdrość z pierś' .. zazdroszczę na, sp- 
szemu przyjacielowi. Nie Leny zazdro
szczę mu, ale szozęśoia!

Ona padła w jego objęoia... a 
potem zozarująoym rzekła uśmiechem:

— O wierzaj mi, najdroższy, dosta
jesz uczciwą żonę, może robiłam głup
stwa, ale złego nic nie uczyniłam ni
g d y :

„Un cuore oome il mio,
„Mai non ritrovi piu.“

K O N I E C .

K SIęttA M lA  KATOLICKA

Dra WŁAD. DMOW SKIEGO
W  Krakowie

ótrr.ym&ła z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.:

Memoires
de la

C —  P o t o c k a
- 1 8 2 0 )

- publiei par
Casimir Stryjeński 

avec un portrait en heliogravure et 
un fac-simile d’autographe.

(Str. 424 w wielkiej 8-ce)
rena egzemplar . 4 rir . i 50 et

z yrzf yłką o 25 centów więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. »d wyraju.

U 1 8 Z Y N E 1  amerykańskie do iekania 
iW mięsa po złr. 4, Sita włosienne po
czwórne po złr. 1-— , l -30 i 1'60, poleca 
Piotr Jhrząstowski, bandel żelazny we 
Lwowie, pi" i kapitulny I (naprzeciw ka
tedry).

TJKIrNOM
Ł  30.

żonaty, bezdzietny, liczy it 
■ ukończoną szkołą roluiezę , <■ :•»- 

many dokładnie w gospodarstwie i hodo - 
wli iakuież i- man pulacyi gospodarczej, 
z chlabnemL świadectwami, poszukuje po
sady od 1. marca na ordymryę. Poste re
danie R a n iż ó w . 488

J jR A K T Y K A . T  GOSPODARCZY po- 
1 n u k o ję  posady. Adrea : Praktykant 

igeepiHai »zy, poste restante Stanisławów

Świeże deserowe

uiinogrona kuracyjne
po złr. 1 60 kilo,

Mandarynki po 5 i 6 ct. sztuka| 
Pomarańcze po 4, 5 i 6 ct. szt.
Kalafiory w łoskie  pok5S0ct
Miody groszek po 60 ct. kilo

poleca bandel 7777

st. M a r k i e w i c z a
wo Lwowie, w Rynku I. 42.

B rzytw y A rbenz’a
dającą się odmienić klingą, 
słatwn" w świeeie z nad

zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łatwo 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa
brykanta A Aroenz, Jougne, Doubs d ,ja- 
ee : lajzupełniejsza rękojm ię ja k ości, 
pewności 1 praw dziw ości i Każda sztu
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
-ywagan i  , zostanie z wszelką gotowo
ścią zmieni< ną na inną. Do na rcia .. e 
wszystkich ban iłach. 8052

BRZYTWY ARBENZA
Obiazem do wyjmywania 2 80, ostrza za 

pasowe po 85 ct., paski do obciągania od 
złr. 1'—, mydlarki, pendzle, lust< ka, mv- 

dła do golenia, ot-ym a ł do wyłącznej

S. PltLECKI i Ska, Lwów
magazyu broni, am uuieyi row erów , 

przyborów  myśliwskich i uniform owych

i.
Rośl ina karmna, nadzwyczaj wy- 

ifttna , sadzona na suchym gran 
oie utrzymuje się lat 50. Nasiona 
z plantacyi Herminenhof, założo
nej z polecenia Wys. ministerstwa 
rolnictwa wysyła: Dr. Hillwig, Czer- 
niowce. 1 kilo zł 4'50, 5 kilo 20 zł.

Zwinger - Bohemia
Pierwszy w Austryl zakład

hodowli psów rasowych
poleca wszystkie gatunki psów 

użytecznych i zbytkowyoh.
Właściciel: 1493

Weterynarz Koch, > raga łl . 422.

R ZĄDCA DÓJBK teoretycznie i prakty
cznie wykształcony, poszukuje posad; 

Przyjąłby miejsce także kontrolora lub 
kasyera. Adn Hanasiewicz, Mościska.

R ..ąDC posiadający studj rolnicze 
i ' dłuższą p rak tyk ę, poleca się 

A d res : M irsk i, Stryj-B okoiów .

P REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
j owakiego s» wszędzie do nabycia.

J. Kaprakik
( y e i > «  i s*mog<-«.iące.

Łwow, poleca wszelkie 
Ina nonta mu-

Cenniki bezpłatnie.

Żołnierz z roku 1863/4
Władysław Łeliw a Kopystyński (~ oddzia
łu Y mg , Jana Czarneckiego , Jeziorań
skiego, Wierzbickiego, W&gnera , ranny 
pod Kobylanką w dniu 6. maja) o stera 
nem zdrowiu , obarczony Hczną odziną, 
żoną (obecnie w szpitalu) i sześciorgiem 
dai małoletnich, « ozosta j  w nędzy i tą 
dr-gą udąjo się do wspaniałomyślności pu
blicznej "pri,. rając o wyrobienie mu ja
kakolwiek poi rdy, kŁóraby jiu  zape
wniała1 choćby jak najskromniejszy zaro
bek , Łub o pospieszenie z groszem wdo 
wim, któryby bodaj chwilowo zaspokoił 
głód jego dziatek. Uprasza się o posyła
nie datków pod adresem: Kopystyński 
lyoukó 86.

Wyroby gumowe
pod gwaranryą najlepszy paryski fabry 
kat, vndle lekarskich ~rztbzcó znpełnie 
n:irzkodliwy i pewny. Gumy i pęcherze 
rybie za tuzin od złr. 1— 6, Capottes ame- 
ricains (krótkie) tuzin od złr. 2— •>, Dam
skie gąbki ubezpieczające zł. 2—6, Oryg. 
FessariHH -ociusiyum (Peli-porus) wedle 
prof. Mens'iga  zł. 1-80 2 50. Irrygatory 
zj >zkła, gumy lub emaiiu złr. 1 -80—F; 
Suspensorya 50 ct. do 3 zł. Kolekcya dla 
mężczyzn bardzo praktycznie zestawiona 
od zł. 3— 10. Na o pauntowane bandaże 
menstruacyjne „Dian: Gurtel“ ze steryli
zowaną poduszeczką do wsiąkania zł. 3'50 
do 5. Przy odbiorze towarów przynajmniej 

za złr. 10.— opuszcza się 10— 15%. 
Wysyłka najdyskretniejsza.

J .
c. i k

r<
Cenniki gratis

K E Ł E T I
uprzyw. właściciel, B u d a p e s z t ,  

. K o ro n a h a r o z e g r -a to z a 17.
zamkniętej kopercie.

Pracownia sukien damskich
i dilecinnych, oraz nauia irola

MAEYI WIŚNIEWSKIEJ
LWÓW

u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  5
poleca się.

D P a a z t o t
s e lo*'h wątróbek, jak sztrasburgski, fan 
towa puszka złr rćO, z truflami złr. 2 '— 
codziennie świeży, przawyborny, wyrabia 
Zarząd dwarn Łap. zyn — Brzeżeny.

C h o d n i k i
kokosowe i ceratowe,

poleca

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Cenni] odwrotną pocztą.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakoś oj opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 eent. l e n e d j h t  H e r t l ,  właścieiel 
dób>, zamek GoUtiCii przy Gonobltz w Styryi.

stare i nowe sprze 
Wmf dą,e najtaniej

Em il Weiner
WIEKI., Salithorgabuc 8.

Darlehen
,on 500 fl. anfwSrts his zum 
hOehsten Betrage ais Persona! 
•redit eonlant nnd diseret be- 
torgt Agentur Budspest, Post- 
fac 107. 1497

1. kamienicy we Lwowie, nowej, 
dobrze budowanej, w jakiejkolw iek 
położeniu; kapitał do dj spozycyi 
25.000 zł.;

2. kamienicy we Lwowie w śród
mieściu, dogednej do umieszczenia 
pierwszorzędnego interesu; kapitał 
do dyspozycji 35.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. Pałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper 
nika 1. 7, I. piętro._____________

Szprycowanie Matico
PP. GRIMAULT i K°, w Paryżu

Skuteczność niezawod-1 
na w leczeniu rfejgcjekt 
bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze pociaga za i 
sobę użycie kapsułek z '

| k bebę w płynie.
W  Paryżu, 8, ulica Vivienn« 

l w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Kuckera, Skl„pińskie
go, Ehrbara, Beisera i Krzyżauowskiego.

Wielki wybór pierścionków saręcsynowych.

i lik

przedtem 1. Dąbrowski 1 L. Weigel
re Lwowie, nlica Teatralna 1. 7

napreeciw głównej bramy katedry
JEDTK aT W  OALICTI MAOAZ7N 

-ą . ZEOABSnBTBZO "BKO - JUBILERSKI
-  połączony z dwiema praeownlaml.

CD

Brylanty, perły, złote i srebrne rzeczy zawsze na składzie.

< Jeżel kto kaszle w sposób rozpaewy 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a » 

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekom ć o skuteczności

p a s ty le k  m m m
Zapalenia 

A stm y, eto.
n ie o m y in y cn  w  leczen iu  n ie ży tu , K aszlu n erw ow ego . 2 

op łu cn ego , C hrypki,Zakatarzenia, Iry ta cy i p iersiow ej. As 
N iezbędn ych  dla osób które zbyteczn ie  glos utrudzają.

Bardzo użyteczne dla raląrych.
P u d e ł k o  z a w i e r a j ą c e  72 P a s t y l e k  i s p o s ó b  z a ż y w a n i a  t a k o w y c h :  w e  

L w o w i e ,  w  a p t e k a c h  P P .  M i k o l a s c h a j W e w i ó r s k i e g o ,  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
R u c k e r a ,  E h r b a r a ; w  K r a k o w i e ,  w  a p t e k .  P P .  W i s z n i e w s k i e g o .  R e d y k a  
i T r a u c z y ń s k i e g o ;  w  P o z n a n i u ,  u P. G la b is z a  i w  C z e r w o n e j  a p t e c e ,  e t c .

Konkurs.
Wydział powiatowy w Jaśle 

głasza konkurs na posadę sekre
tarza Rady powiatowej, z termi
nom do wnoszenia podań do dnia 
20. lutego br.

Płaoa roczna wynosi 1200 złr.; 
trzy dodatki pięcioletnie po 120 
z łr ; prawo do emerytury po 25 
latach.

Posada nadaną będzie powizo- 
ryoznie na rok jeden , a po roku 
zupełnie zadowalająoej służby, sta- 
bilizaoyi udzieli Bada powiatowa.

Ka: idydaci do podań winni do
łączyć :

1) Dowód, że złożyli ze stu- 
dyów prawnyoh przynajmniej 2 
egzaminy państwowe na jednym 
z uniwersytetów w kraju;

2) Dowód, że odbyli dwuletnią 
praktykę przy jednej z władz nor; 
litycznych, sądowych, autonomicz
ny b, n adwokata lub notaryusza,

3) Metrykę nrodzenia, że nie 
przekroozyli 40 rokn życia. j

Z Wydziału powiatowego, j
Jasło, 28. stycznia 1897. 150;

Irrylacye Piersiowe
KASZLE 
FLEGM i  .  

BEZSENNOŚĆ
PiUż.łS.nl : Bsfgtw

WB LWOWIE 
w Aptek i PP. Miko* 
łBoohK, W ew lor- 
■klogs, Ebi ira, 

i Ruokora 
i Krzyzsui ■'skieg

HERBATA
D eter s & Dunek er, H am burg

ywsyłają z~ zaliczką franco w oryg. puszkach blaszanych -  
entto iaki, : Herbata galicyjska mięszana za puszkę złr. 8 '— 

Rosyjska mięszana złr. 12'— . Cena za puszk .

Należy zawsze żądać wyraźnie

i ’ a

1490

L i e b i g

E1TRAKT ^
Company

MIĘSNI
Jako rękojmię prawdziwośoi i dobroci, należy osobliwie uważaó 

na podpis wynalazcy „ F r .  L ie b ig i( (niebieskiem pismem). 
Słaiy do natyebmiastowego sporządzania rosołów i polepszenia smaku zup, 

jarzyn, sosów ł potraw mlęsnyeh każdego rodzaju.
Znakomity środek wzmacniający dla chorych i rekonwalescentów.

i ZltiLKA FlZECZTSZCZiJICł
C H A M B A R D

(THE PURG-A.TIF DE CH AM BABD )
w skład których wchodzą Jedynie ziółka i  kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, p rzy jem nym  w cmaku, 
a działan iu  łagodnem , nadającem się d/a osób 
delikatnych I  wrażliw ych. Użycie ich nie wymaga 
a n i dyety, an i zm iany zwykłego tryb u  życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw za
twardzeniem i różnym cierpieniom jakie stąd pocho
dzą, jakoto: bole i zawroty g łow y , urak apety
tu, nudności, mozolne trawienie, odęeie żo łą d 
ka, hem oroidy, uderzenia do g łow y  ete.

1941
Marka ochronna.

v e  Lwowie, nlica Karola Łndwita i. 5 ,1. piętro
sprzedaje wyroby krajowe jako to:

Suknu, Płótna, Bieliznę stołową,4%, Kilimy, Makaty,
W  yroby litarglcine,

koszykarskie, 7500

powroźnicze i/ koronkowe,
^  eeramiezne

M e s z ł k ł  \

/ towary wysortowane
nieej cen fdbrycanych.

Centralny Bazar krajowy W /)' q ą
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

rzeźbiarskie 
Itd. Itd.

*  We Lw ow ie w iptekoeh pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Kuckera, Ehr-
™ bara i Krzyżanowskiego. — W Kri -Owie w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
ą  Kedyka i Trauczyńskiego.

I

l
\ 
»

l
1073 |

OOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOO
Jako dobrą i pewną lokacye g

polecamy: Q
4% listy hipoteczne 
4% listy hipoteczne koronowe 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
4% listy To w. kredyt, ziemskiego 
4l/j%  listy Banka krajowego 
5°/0 obligacye Baukn krajowego 
4°/o pożyczkę krajową 
4%  obligacye proplnacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papier? te sprzedajemy i Kupujemy po najdokładniejszym knrsie

KANTOR WYMIANY
c. l m  p ic .  Mim Banku l i p t m o  8

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. O

i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó o o

PAPIER FAYARDET3LAYN
Papier medyczny, tańszy od in „/ch  niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 

katarów, reumatyzmów, IrytacyJ piersiowych, ran I Influency. Wyboru’ plaster prze
ciw nagniotkom etc. we Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Kaeke- 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 9978

Dra Fryderyka Lengiela
B a ls a m  b r z o z o w y .
Już sam sok ro-‘ nny pły..n< y l  brzozy, jeże.1' w pniu 

wyświdrowano dziu1 i znar.y t od niepamiętnych oza- 
ów jako najznak mitszy środ k piękności; jeżeli jednał 

ten sok wedie pizepi-u L / y p zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczni j iafio bals m , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudów y snut-tr

Jeżeli wieczorem "'smaruje u, iwarz lub inne miej.ee 
skór tym balsamem to już nara utrz rano odpndają pra

wie nieznaczne łnpleie ze :óry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 1 świeżość 
usuwa w na:1irót-ay_ czasie piegi, plany rcą^nbiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne niecnysLści. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra ..engiela mydło benzoesowe, no agodniejsze i na odp wiecu, sze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nabjcia w każdej większej aptece, mian"wicie: we Lwowie n Zygm. 
Kuckera, w Krakowie n Wi ora Kedyka apt., w Czerniowcaoh u Gonchowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Pontin drogue. y a ; w Tarnopolu u Mara - (na 
Krzyżanowskiego; w T»>-i iwie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Llfroda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

P ra w d z iw e  b ezn eń sk ie  m a te ry e
na sezon wiosenny i letni.

Sztuka mtr. 310 na długi 
zupełny ubiór męski (sur
dut , spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko

prawdziwej
wełny

owczej-

z lr .  4 80 z dobrej) 
z łr .  #•— z lepszej 
z łr . 7 50 z znakomitej 
z łr . 9-— z najlepszej 
z łr . 10 50 z najznakomitszej 

Sztuka na czarny strój salonowy z łr .  10*—, jakoteż materye na płaszcze, ubiory 
dla turystów, najlepsze kamgarny wszelkie ione r< izaje sukna wysyła po cenaeh 

fabrycznych rzetelna i najlepiej renomowana Pabryka i Sltład sukna
S I E G E L - I M H O F  i n  B R U N I V .

Próbki gratla 1 franoo. Pod gwaranoya te aama gatunki.
Znaczny zysk kupować we wspomnianej' fabryce. Ogromny wy bór, towar zawsze 
'wieży, stałe nąjniższe ceny, najuważniejsze wykonanie przy wszelkich zamówieniach.

P i ę kno^ ,  SwibzoSć i d c l U a l i o S ć  cery
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
8zczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Briiiantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balsamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J A N  IH M T 0 W IC Z
magister farmacji i chemik sądowy, właściciel fabryki sperfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika i. 3, nlica H tiicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lzerniowcach Rynek 1. 2.

srebrnym medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

TALEITEGO JAKOilliEi
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach nmiarkowanyeh wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

kRamy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu’

Duchowieństwn.

p i c e :  o - b z - a .

E U P I D T C n  1NOHS0W
Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3

załatwia aajt&n j  i najszyboiej wszelkie ogłoszenia we wszy- 
stkioh dziennikach krajowych i zagranicznyoh.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drusarai i litografii Filiera ł Spółki.


